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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje ---------

m iesięcznie 3.—  zł.
TELEFO N Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaidule się w Katowicach ul. św. Stanisława 4.

Nr. 228 Katowice, sobota 3-so października 1931 r. Rok 30
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J. Em. Ks. K a rdyna ł  P ry m a s  dr. Hlond 
og łasza  nas tępu jącą  odezw ę w  spraw ie  
Przesilenia gospodarczego :

Kochani D iecezjanie!
Idzie p rzez  św ia t  jakby  zapowiedź 

sądu bożego nad b a łw o ch w alczy m  kul­
tem zło tego  cielca. W y d a je  się, jakoby 
się zbliżał ogólny rozgrom  tych m ająt­
ków. k tó re  C h ry s tu s  od czci odsądził. 
Piętnując je jako „m am onę n iesp raw ie­
dliwości". Nie śc iąga ją  na siebie bożej 
k lą tw y  te dobra , k tó re  uczciw ie nabyto , 
na k tó ry ch  szczęście  i św ię tość  rodzin 
°P arto  a k tóre  po zaspokojeniu potrzeb 
v łaścicieli dają  s łuszny  za robek  p racow - 
ą-kowj w  p rzem yśle  i s łużą  ludzkości, 
•■w >adcząc dobrodzie jstw a, s tw arza jąc  

^ j a dobroczynne, szpitale, zak łady  
^aukowę. Natom iast na tych formach 
aWisła widoczna pomsta, które urosły  

z krzyw dy i z których skreślono w szelką  
hipotekę moralną na rzecz bliźniego.

C hciała  ta „m am ona n iespraw iedli­
w ości"  bez i mimo Boga dać św iatu  
szczęście na zasadach  poziom ych, na 
■'"ulturze m aterja lis tycznej,  p rz y  zanied­
byw an iu  kultu ry  ducha, p rz y  odtrąceniu  
dziedziny p rzyrodzonej,  z pominięciem 
podstaw  m oralnych . W y p a r to  p raw o  
boże z zak resu  sp ra w  ekonom icznych, 
'-zego  nie by ło  m ożna złotem  kupić, bo 
puchowe i z materji  się nie w y w o d zące ,  
o nie s tanow iło  w artości.  Nie k to  inny, 
i'lko w olnom yślne sfery w szech św iato­

wych bogaczy, udrapowane zw yk le  w  
,asła postępu i wolnej ludzkości, narzu­

t y  pęta najgorszego kapitalizmu rze­
zom robotniczym , zamieniając je św ia- 
bmie w  głodne falangi p ro le taria tu , w y- 
anego na łaskę i n iełaskę aposto łów  
yzw olonego  cz łow ieczeństw a. Zdo­

b y w szy  sobie to znaczenie, d y k to w a ły  
a w a rządom  i z a s ta w ia ły  pułapki finan­

s e  na całe narody. Zanosiło się na nie- 
°lę p ań s tw  o mniej rozw inię te j  s tru k tu ­

r ę  ekonomicznej a finanse odgryw ać  
J°czę ły  decydujący w p ływ  w w ew nę-

Niemcy w walce z węglem angielskim i polskim 
zawiesili świadczenia społeczne w górnictwie.

Berlin. P o d  naciskiem przem ysłu  
rząd R zeszy  w  drodze dekretu zw olnił 
pracodaw ców  i pracobiorców w górni­
ctw ie w eglow em  Zagłębia Ruhry od 
obowiązku uiszczania składek na rzecz 
ubezpieczenia od bezrobocia i na rzecz  
urzędu pośrednictwa pracy.

Dekret ten po raz p ierw szy w historii 
ustaw odaw stw a niem ieckiego nie został 
opublikowany w dzienniku ustaw, ale 
wczoraj w ieczorem  z natychm iastową  
ważnością ogłoszony przez radjo berliń­
skie w przerwie m iędzy koncertami.

Krok ten rządu Rzeszy oznacza wej­
ście na drogę subw enc jonow ania  zacho- 
dnio-niemieckiego górn ic tw a w ęglow e-

sow;

go z uw agi na sy tuację  w y tw o rz o n ą  
przez spadek  funta angielskiego.

W ęgiel niemiecki i w  now ych  w a ­
runkach skutecznie będzie się mógł 
oprzeć konkurencji angielskiej i zgnieść 
konkurencję polską.

.Zw olnienie górnictwa od św iadczeń  
społecznych oznacza dla skarbu R zeszy  
obciążenie o 2 i pół miljona marek mie­
sięcznie, przedsiębiorstw a zaś zyskują  
w ten sposób zredukowanie kosztów  
w łasnych od 2 do 3 procent oraz dalsze 
ich obniżenie o 3 i pół procent w  na­
stępstw ie obniżki płac.

Dla robotników zaś zniesienie św iad­
czeń społecznych zm niejszy 7-procento- 
wą obniżkę zarobków do 3,25 proc.

w mmmm J

2nej i m iędzynarodowej grze politycz­
nej.

Równolegle z tym  rozw ojem  stosun- 
_0w rząd sowiecki, w cielając w śró d  nie- 

b Achanych ok ruc ieńs tw  m ater ja lis tycz- 
r'^ c h raj robotrkczy, m ety lko  strw onił  
^a Propagandzie w y w ro to w e j  jeden z 
. ażniejszych czynn ików  ekonom icznych 
Wiata, bo n iesłychane b o g ac tw a  narodu 

^ sy jsk ieg o ,  ale zakuł tenże naród w nie­
widziane od w ieków  niewolnictwo, w y ­

ciszając na nim gorzej od najwstrętniej- 
Vch kapitalistów ciężką i niemal bez- 
atną pracę, która mą podkopać gospo- 

arstw o w szystk ich  narodów. A dzieje 
ę to zuchw ale  w oczach całego świata. 
Wet z poparciem  różnych  państw , na 

Cj ^ niejednokrotnie u skarża ł  się Oj- 
C  ^w ‘ęty , zam ieszczając  jeszcze ostat- 

n Prze]mujaca p rzes trogę  w  Encyklice 
now ym  ustroju społecznym. i

Londyn. Specjalny sp ra w o zd aw ca  
„Daily T e leg raph‘u “ donosi z Mukdenu, 
że kawalerja i sam ochody pancerne so­
w ieckie wpadły wczoraj n iespodziew a­
n e  do chińskiej stacji granicznej i bez 
w alki miasto to zajęły.

Na pro tes t  w ładz  chińskich odpow ie­
dział konsul sowiecki, że w ojska sow ie­
ckie nie mają w rogich zam iarów  w obec 
Chin, a celem zajęcia Mandżurji jest je­
dynie przeciw dzia łan ie  „b ia łogw ardy j-  
skim “ oddziałom, k tóre p rzygo tow ują  
się do w targn ięc ia  na te ry to rium  sow ie­
ckie.

W b re w  temu oświadczeniu  donosi 
specjalny sp ra w o zd aw ca  dziennika an­
gielskiego, że marsz armji sow ieckiej ma 
na celu w yw arcie  nacisku na Chiny, po­
niew aż między japonją a Sow ietam i ist­
nieje porozumienie co do podziału Man­
dżurji, przyczem  S ow iety  zastrzegły  dla 
siebie północną część tego kraju. T ym ­
czasem  w edług doniesień z Tokio, Man-

dżurja znajduje się w ogniu powstania  
przeciw  dotychczasow em u rządowi 
marszałka Czangsue-lianga. W e w szy ­
stkich trzech prowincjach mandżurskich 
powstają osobne rządy rewolucyjne, 
k tóre  o b ra ły  sobie siedzibę w  Kirinie 
i Tsits ikar.

W Charbinie jest w toku tworzenie  
się now ego rządu. Za ognisko rew olu ­
cji uchodzi Kirin. Niedobitki zw olenni­
ków C zangsue-lianga rozbili g łów ną 
k w a te rę  w  Czincza-Fu, odległem o 150 
Km od Mukdenu.

W szy s tk ie  doniesienia zgodnie 
s tw ierdzają,  że rew olucja  ta w ybuch ła  
z inicjatyw y generałów  japońskich.

P o w s ta ń c y  za rzucają  C zangsue- 
liangowi, że w zbogacił się kosztem  za­
pasów  sreb ra ,  p rzeznaczonych  na po­
kryc ie  w alu ty . S karbce  banków , w  k tó ­
rych  znajdują się te zapasy  s reb ra  zo s ta ­
ły  op ieczętow ane przez w ojskow e w ła ­
dze japońskie.

Dziś poczynają  się objawiać przed 
po rażoną  ludzkością skutki tej niebożnej 
fOspodark. „m am ony n iespraw ied liw oś­
ci". W sz ak  nigdy nie by ło  tyle złota, ta ­
kich cudów  techniki, tak  rozw inię tego  
p rzem ysłu  i handlu, tak zapchanych  psze 
tocą i ży tem  śpichlerzy, tylu opiekunów 
robotników, takiego u s ta w o d a w s tw a  
społecznego, a jednak ro z g ry w ać  się po­
czyna  n iebyw ała  w dziejach ludzkości 
tragedja  gospodarcza  i społeczna, w y r a ­
ża jąc  się już na sam ym  w stęp ie  brakiem  
pieniędzy, n iew ypłacalnością ,  ban k ru c ­
twami, niedolą, robotnika i inteligenta, 
biedą, głodem, bezdomnością, t rag ed ia ­
mi i p o w szech n ą  niepew nością ekonomi­
czną. Odsłania się p rzed  nami przepaść, 
k tó rą  dotąd sztucznie p o k ry w a n o  złud- 
pcmi hasłami. Ubóstwiane teorje i sy ­
stemy społeczne walą się w gruzy wśród 
zgiełku groźnych wstrząsów a narody 
czują, że są ofiarami fałszyw ych idei,

epokow ych błędów i wielkiej „niespra­
w iedliw ości mamony". Przepada stary  
porządek. Ze św ia to w eg o  przesilenia 
gospodarczego, z bólu całe j ludzkiej ro ­
dziny pow staw ać będzie powoli now y  
okres dziejów , da B óg szczęśliw szy  i 
lepszy, bo oparty budową sw oją o pra­
w o boże. Oby te cierpienia, te łzy , ta 
krew stały się chrztem mam ony, w y c is ­
kając na niej piętno boże, znak jej prze­
znaczenia nie ku udręce, lecz ku szczęś­
ciu i postępow i ludzkości.

Jakko lw iek  g łów ne czynniki i o środ­
ki ekonom icznego przesilenia ś w ia to w e­
go znajdują się poza naszym  krajem, zo­
s taliśm y wciągnięci w  jego kręgi. W pra­
w dzie jest u nas przebieg tego smutnego 
zjawiska łagodniejszy, niż w innych pań­
stw ach, a co, ważniejsza, umiemy go 
znieść godniej i spokojniej, bo naogół je­
s teśm y  zapraw ieni do p rzec iw ieńs tw  
ż y c io w y ch  i do poprzestan ia  na małem.

Ale nam noży ło  się i w ś ró d  nas  biedy 
wszelakiej ba rdzo  wiele, zw łaszcza  
w śró d  iobo tn ików  i w śró d  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych , k tó rzy  u trac iw szy  pracę, 

\ nie mogą w łasnem i siłami opędzić po- 
I trzeb życ iow ych  sw oich i rodziny. To 

też ro sną  mimo w szystko ,  zw ła szcza  pc 
m iastach, szeregi b iednych  i głodnych, 
ludzi w łachm anach  i bez dachu nad gło­
wą. I ży w o  staje mi p rzed  o czy m a bi­
blijny obraz  nędzy, w y ra ż o n y  s łow am i:  
„Z w ęży ło  się łoże, tak  iż drugi zeń spada 
a w ą sk a  ko łd ra  obu n ak ry ć  nie m oże“, 
(Es. 28, 20).

T y m  nieszczęśli wym nic nie pom ogą 
nasze k ry ty k i  i filozofowanie nad bie­
giem rzeczy . Nakazem chwili jest czyn  
celow y , stanow czy, szybki. Zarządzenia 
państw ow e i uchw ały ciał ustaw odaw ­
czych  uzupełnić powinna akcja społe­
czeństw a. W  tym  względzie przyjmijcie 
kochani Diecezjanie, od sw eg o  A rcypa- 
s te rz a  następujące uw agi i za rządzen ia :

1) Nie łudźm y się, jakoby przesilenie 
już osiągnęło  n a jw y ż s z t  napięcie lub ja­
koby  ry ch ło  nastąpić  miało odprężenie. 
Przygotujm y się raczej na to, że kryzys  
będzie się przew lekał. W e w szystkich  
domach należy uprościć gospodarstw o ? 
zaprow adzić dalsze oszczędności, ogra­
niczając w ydatki, zw łaszcza  te, które 
umniejszają majątek narodowy. Nie w ol­
no nam dzisiaj tak żyć , jak gdyby nie 
b yło bezrobotnych, głodnych i bezdom ­
nych tułaczy. W  tak n ad zw y cza jn y ch  
czasach  nie pora na w ys taw nośc i ,  kosz­
tow ne z a b a w y  i w y s tęp y .  Miejmy sza ­
cunek dla nędzy bliźniego i nie prow o­
kujmy jej niczem . N aw et w  tern, co do­
zw olone i n ieprzesadne, um iejmy się o- 
graniczyć, aby  odłożyć g rosz  na gorszą  
chw ilę i w sp ierać  regularnie  biednych.

2) N ajgroźniejszym  objaw em  jest bez­
robocie p raco w n ik o V  wszelkiego ga tu n ­
ku. Ileż ono w śró d  b iedy  w y w o ła ło  sz la­
che tnych  o d ruchów ! W sk ażę  choćby  na 
tę tęsknotę  za pracą. Kiedyś poczciw i 
nasi robotnicy pracowali w  pocie czoła, 
a dziś w pocie czoła pracy szukają. J a ­
kież w  nich głębokie i sz lachetne odczu- 
c.e za sad y  z księgi Jobow ej,  że „czło­
wiek do p racy  s tw o rz o n y " !  Jakaż  ra ­
dość w  rodzinie, gdy  jest p raca  a jaki 
sm utek, gdy  jej braknie!

N ajśw ię tszą  za tem  pom ocą b ez robo t­
nym  jest dać pracę. P isze o  tern Ojciec 
św. P ius  XI w Encyklice o no w y m  u s tro ­
ju spo łecznym : „Jeśli k to  obróci sw e do­
chody na to, aby  s tw o rz y ć  sposobność 
p racy  i za robkow ania , należy to u w ażać  
w edług  zasad  D oktora  Anielskiego za 
p rzep iękny  i po trzebom  doby  obecnej 
ba rdzo  odpow iada jący  sposób pełnienie 
cnoty  szczodrobliw ości" .  — Kto za tem  
może, niech daje pracę. Kogo na to stać, 
niech te raz  p rzep row adz i  zamierzone 
roboty , odnow ienia i urządzenia .

3) W szy scy  wspierajm y bezrobot­
nych i biednych, w duchu m iłosierdzia 
chrześcijańskiego, czem  m ożem y: jał­
mużną, odzieżą, opałem.

(Ciąg da lszy  nastąpi w  num erze 229.)



Sejm Rzeczypospolitej otwarty. — Wielka mowa premiera 
Prystora o sytuacji gospodarczej Polski.

Wygrane na loterii.
18-ty dzień ciągnienia.

Zł. 20.000 na  nr. 14334.
Zł. 10.000 na nr, 139444.

■Zł. 5.000 na n -ry : 102979 156461.
W arszawa. PAT. M arszalek sejmu 

dr. Switalski o tw arł  posiedzenie o go­
dzinie 16.15. Na lawach rządow ych obe­
cni są w szyscy ministrowie z prezesem 
Rady ministrów P rys to rem  na czele. Na 
ławie, w  której zasiadał śp. Tadeusz 
Hołówko, spoczyw a wiązanka czerw o­
nych róż. Po  wstępnych formalnościach 
i odebraniu ślubowania od kilku posłów, 
marszałek poświęcił dłuższe wspomnie­
nie pośmiertne zmarłym  w  czasie przer­
w y  w  pracach Izby posłom śp. w icem ar­
szałkowi Janowi Dąbskiemu, dr. S ław o­
mirowi Czerwińskiemu, ministrowi w y ­
znań religijnych i oświecenia publiczne­
go, pamięci posła Michała Hałuszczyń- 
skiego i śp. Tadeusza Hołówki. Izba 
przez powstanie uczciła pamięć zmar­
łych posłów. Następnie wybrano wice­
marszałka w  osobie posła W acław a Ma­
kowskiego z bloku rządowego. Zkolei 
Izba przystąpiła  do pierwszego czytania 
szeregu przedłożeń rządowych. Prezes 
rady ministrów Aleksander P ry s to r  w y ­
głosił przemówienie. P. premjer, w y ­
kazując na podstawie ścisłych cyfr roz­
miary kryzysu w  świecie i Polsce, — 
stwierdza, że państwo nasze wychodzi 
z ogólno - światowej klęski stosunkowo 
obronną jeszcze ręką, dowodem czego 
jest cyfra bezrobocia w Polsce w s to ­
sunku do innych krajów niezbyt 
wysoka. Dalej p. premjer s tw ier­
dza, że uchromienie naszego apa­
ratu finansowego od wstrząsów, które 
przebiegają z jednego na drugi kraj Eu­
ropy, gwarantuje nam spraw ną obsłu­
gę życia gospodarczego, stałą 1 pewną 
walutę, w łasne i cudze zaufanie do od­
porności naszego życia na wszystkie  
wstrząsy, a w iec wytwarza szereg pod­
staw ow ych warunków powodzenia w 
walce z kryzysem.

Inne znaczenie posiada rolnictwo. O- 
derwanie naszego rolnictwa od kryzysu 
światowego, poprawia jego sytuację, 
winno dać nam w wyniku ożywienie na 
wszystkich odcinkach działalności go­
spodarczej. a więc podważyć kryzys 
gospodarczy u samych jego podstaw. 
Ubiegły rok budżetowy zamknęliśmy 
deficytem w wysokości 61 miljonów zł. 
Deficyt ten. pokryty  w całości z rezerw 
skarbowych, nagromadzonych w latach 
ubiegłych, a stanowiący 2.13 proc. ogó­
łu naszych w ydatków, jest stosunkowo 
niewielki. Należy bowiem zaznaczyć, 
że w  roku ubiegłym deficyty budżetowe 
w skali znacznie większej, były udzia­
łem całego szeregu państw, a między 
niemi i tych, które oddawna m iały stale 
zrównoważone budżety. Deficyty bud­
żetowe wykazują m. in. następujące pań­
s tw a :  Anglja 1.010 milj. zł., Austrja 335 
milj. zł., Belgja 292 milj. zł.. Francja 770 
milj. zł., Niemcy 2.635 milj. zł., Rumunja 
335 milj. zł., W łochy 472 milj. zł. Drogą

kompresji w ydatków, zarówno osobo­
wych, jak i rzeczowo - administracyj­
nych oraz inwestycyjnych, został budżet 
tegoroczny obniżony o sumę zgórą 400 
milj. zł. Rząd zdaje sobie w  pełni spra­
wę, że najwłaściwszą drogą dokonywa­
nia redukcji budżetu jest przeprowadza­
nie oszczędności organizacyjnych i że 
oszczędności mechaniczne są nieraz nie­
sprawiedliwe i przypadkowe. Jednak 
konieczność otrzym ywania natychmia­
stowych wyników,, nie pozwala często 
na czynienie oszczędności, wym agają­
cych dłuższych przygotowań i działają­
cych dopiero po pewnym  czasie, zw ła­
szcza, jeśli wymagają one zasadniczej 
zmiany ustaw odaw stw a. W  zakresie 
więc oszczędności, mających dać skutki 
doraźne, przeprowadzone zostało prze- 
dewszystkiem szereg radykalnych cof­
nięć dodatków do uposażeń, a nawet 
rząd widział się zmuszonym również do 
cofnięcia ogólnego dodatku do rent in­
walidzkich, pozostawiając tylko dodatek 
dla ciężko poszkodowanych. Te w szy­
stkie obniżki uposażeń urzędniczych o- 
raz redukcja stantLQsobowego, umożli­
wiły uzyskanie oszczędności w  kwocie 
rocznej łącznie ponad 200 miljonów zło­
tych. Równolegle przeprowadzona zo­
stała bezwzględna kompresja wydatków 
rzeczowo - administracyjnych, specjal­
nych oraz inwestycyjnych. Wyniesie o- 
na łącznie w  stosunku rocznym również 
około 200 miljonów zł. Zarządzenia, o 
których wyżej mówiłem, były  radykal­
ne, niejednokrotnie w prost bolesne, lecz, 
jak teraz możemy się o tern przekonać, 
przeprowadzone w samą porę, celowe i 
skuteczne, w  dużej bowiem mierze przy­
czyniły się do tego, co wyżej nazwałem 
„oderwaniem się polskiego aparatu fi­
nansowego od kryzysu światow ego4*. 
Zarządzenia te m. in. pozwoliły w y trzy ­
mać nacisk wstrząsów, jakie nawiedzi­
ły naszych bliższych i dalszych sąsia­
dów europejskich.

Możemy dalej wskazać na to, że 
wśród powszechnych wstrząsów i w a­
hań, złoty polski żadnym wahaniom nie 
podlegał. W szystko to pozwala nam 
z otuchą patrzeć w przyszłość, bowiem  
uczyniliśmy i czynimy nadal wszystko, 
co było w naszej mocy, ażeby nietylko 
przetrwać kryzys, lecz i możliwie szyb­
ko z niego się wydźwignąć. Jeżeli zaś 
chodzi o rolnictwo, to dzięki celowym i 
przezornym zarządzeniom rządu w yj­
dzie ono z tego kryzysu i wcześniej i z 
większą stosunkowo łatwością, jak rol­
nictwo innych krajów.

W  dziedzinie handlowej jednym z 
ważniejszych sposobów ożywienia prze­
mysłu i handlu w  okresach kryzysu są 
roboty publiczne o charakterze inwesty­
cyjnym. Mają one to do siebie, że zu­
żywają stosunkowo dużą ilość pracy, a

więc podnoszą siłę nabywczą szerokich 
mas ludności na artykuły  pierwszej po­
trzeby. Należy jednak zauważyć, że 
wymagają one jednorazowej mobilizacji 
wielkich sum, na które nie mogą się zdo­
być nawet państwa znacznie zasobniej­
sze od nas w kapitały. Tu więc leży 
słaba strona projektu walki z kryzysem 
poprzez uruchomienie robót publicznych 
o charakterze inwestycyjnym w kraju, 
który nie posiada wielkich zasobów ka­
pitałowych. Zagadnienie popierania bu­
downictwa mieszkaniowego, które rów­
nież dodatnio wpłynie na ożywienie w 
przemyśle i handlu, znajduje się na w a r­
sztacie prac rządu i jest na ukończeniu. 
W  dobie przesileń gospodarczych w y ­
stępują ze szczególną siłą organizacyjne 
niedomagania przemysłu i handlu. Rząd 
stoi na stanowisku popierania wszelkie- 
mi środkami, znajdującemi w  jego dy­
spozycji, rozwoju organizacyj przem y­
słowych i handlowych.

W  obecnej sytuacji świata nasze w e­
wnętrzne wysiłki, dokonane dla u trzy­
mania nienaruszalnych zdrow ych pod­
staw  naszego życia finansowego, nabie­
rają również znaczenia międzynarodo­
wego przez ograniczenie zasięgu k ryzy­
su i jako żyw y przykład możliwości prze 
trwania epoki kryzysowej. Oto w o- 
gólnych zarysach przegląd warunków, 
w jakich się odbywa praca rządu i ten­
dencji, któremi rząd w swój pracy się 
kieruje.. Zagadnienie bezrobocia, do któ­
rego odnosi się ów kompleks ustaw, 
przedłożonych sejmowi i znajdujących 
się na porządku dziennym tego posie­
dzenia, związane jest najściślej z sy tua­
cją na tych odcinkach życia gospodar­
czego, które starałem się tu zobrazo­
wać. P raca  nad polepszeniem tej sy tu­
acji jest też w gruncie rzeczy najbar­
dziej istotną pracą nad zwalczaniem 
bezrobocia. Poza tą pracą jednak ist­
nieje jako zagadnienie do pewnego sto­
pnia samodzielne i odrębne -— sprawa 
pomocy dla bezrobotnych i spraw a za­
stosowania w obecnych warunkach spe­
cjalnych, w yjątkow ych środków, które- 
by mogły zarówno przeciwdziałać wzro 
stowi bezrobocia, jak i łagodzić jego 
skutki. Rząd zdaje sobie spraw ę z te­
go, że pomoc okazywana bezrobotnym 
w ramach dotychczasowych, mimo 
wielkich ofiar skarbu, nie jest w y s ta r ­
czająca w  stosunku do rozmiarów kie­
ski. Należało więc uruchomić pomoc 
specjalną. Lecz w  tym celu trzeba by ­
ło sięgnąć do źródeł nadzwyczajnych, 
na których można było ją oprzeć. Te o- 
koliczności zdecydowały, że Rada mi­
nistrów w dniach 26 czerwca, 26 sier­
pnia i 25 września powzięła cały szereg 
uchwał, w  konsekwencji których posz­
czególni ministrowie wydali odpowie­
dnie zarządzenia, zaś rząd wystąpił z
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szeregiem projektów, mających na celu 
uzyskanie środków specjalnych na roz-> 
szerzenie pomocy dla bezrobotnych.

Również w zakresie czasu pracy w y ­
dano zarządzenia, mające na celu ogra­
niczenia tej pracy, by umożliwić prze? 
to zatrudnienie bezrobotnym. Rząd zda­
je sobie spraw ę z trudności technicz­
nych, tkwiących w samej organizacji 
procesów wytwórczych, które stać bę­
dą na drodze w  tych wypadkach, kiedy 
zaistnieje konieczność skorzystania z  
takich pełnomocnictw. Świadomość te­
go niech będzie gwarancją, że korzysta­
nie z tych pełnomocnictw będzie miało 
miejsce istotnie tylko w momentach ko­
nieczności narodowych. Rząd posiada 
pełnomocnictwa, na mocy których, kie­
dy ku temu zaistnieją istotne potrzeby, 
wydaje zezwolenia na przedłużenie cza­
su pracy. W  żadnym jednak razie nie 
może tolerować, aby każdy dyrektor za­
kładu przemysłowego sam dla siebie de­
cydował o tych istotnych potrzebach. 
Rząd żywi nadzieję, że przyjęcie tych u- 
s taw  przez sejm i umiejętne ich stoso­
wanie przyczyni się do zahamowania 
wzrostu bezrobocia. Zjawisko korzy­
stania z pracy młodocianych jest niepo­
żądane nietylko w czasie kryzysu, jest 
ono niepożądane również i w  czasie do­
brej koniunktury, ponieważ nadmierna 
ilość uczniów w niektórych zawodach 
nie ma swego uzasadnienia w zapotrze­
bowaniu tego zawodu na wykwalifiko­
wanego robotnika, lecz wynika z dąże­
nia do posługiwania się wogóle pracą 
młodzieży jako pracą tańszą. Kończąc ( 
swe przemówienie, o. premjer sądzi, iż 
możemy mieć dziś przekonanie, żc 
jesteśmy na dobrej drodze do przezw y­
ciężenia przeżywanych trudności gospo­
darczych.

Bracia rodzeni
(Opowiadanie).

5) (Ciąg dalszy.)
Niezadługo Frankowi ciężko z gą- 

siorkiem, to oddaje go Maciejowi, a czu­
jąc tr>jax?<. w kieszeni, znowu kupuje 
sobie u Macieja półkwarerek. I tak pro­
szę pana. kończy wśród ogólnego śmie­
chu rmody S e tas tyan , jak sobie zaczęli 
oddawać z ręki do ręki ów gąsiorek, jak 
zaczęli kupować półkwaterki za owego 
trojaka, to nie doszli do Brzoska, a go­
rzałki nie mieli, rozumu nie mieli, leżąc 
do samego wieczora w  jakimś rowie ko­
ło drogi.

Kiedy skończył swoją gawędę Seba- 
styan, już drugi raz przedzwoniono na 
Pasterkę  i w szyscy  ruszyli do kościoła. 
Staremu Marcinowi nogi wypowiedzia­
ły  posłuszeństwo, ja byłem znużony dro­
gą, więc oboje zostaliśmy w chałupie.

— Czego pan taki sm utny? — rze­
cze z nieśmiałością s ta ry  dziadzuś. pa­
trząc na mnie z ukosa.

— Mam ci ja swego móla, mój go­
spodarzu, a może i większego niż w y  
wszyscy. Ot już drugi tydzień włóczę się 
od wsi do wsi i szukam i rozpytuję się 
o młodszego brata, z którym  mię przed

czterdziestu laty  rozdzielono; szukam go 
jako jedynego krewniaka, bo żadnej fa- 
milji nie mam na świecie...

— To bieda panie, ja sam wiem, co 
to być samemu i starzeć się i nie widzieć 
nikogo, coby w chorobie człekowi wody 
podał, coby zapłakał nad grobem, coby 
żałow ał; ale nie wiedziałem, proszę pa­
na, żeby u panów o to stali.

— U panów, jak u panów, — odrzek- 
r.ę — za pieniądze wszystko się kupi, a 
ja choć mam ich podostatkiem, a oddał­
bym wszystkie za b ra ta ;  bo widziecie 
Marcinie kochany, że ja też z chłopskie­
go star.u pochodzę i dlatego wszystko 
mię tu do was ciągnie, w szystko  mię 
ożywia, kiedy wspomnę owe lata dzie­
ciństwa i tę wigilję i tę słomę, i te kolen- 
dy, i ten ogień na kominku i ławkę taką 
przy piecu.

A kiedy Marcin spojrzał na mnie ze 
łzą w oku. kiedy się poruszył z rozrzew ­
nienia na swojej ławce, ja też niewiele 
myśląc, opowiedziałem mu całą historję 
młodości i ową śmierć matki przy  kop­
cu.

— Eh! proszę pana — odezwał się, 
gdym skończył — na co się panu zda ta­
kie szukanie? Brat zapewne jest chło­
pem, skoro go ten furman zabrał do sie­

bie; może pracując na swej roli, jest so­
bie szczęśliwszym...

— Żeby on był najgorszym z najgor­
szych, żebrakiem nawet, to b ra t  on mój 
•zawsze, którego chciałbym aby raz jesz­
cze jeden przed śmiercią oglądać; oddał­
bym  mu wszystko...

— To to widzi pan, żeby mu na do­
bre nie w yszło ; pieniądze psują czło­
wieka, dziś jeżeli żyje, to kontent ze 
swego stanu, a jakbyś go pan obsypał 
majątkiem, co z niego będzie? — ni pan, 
r.i chłop.

Rozmawialiśmy długo jeszcze w  tym 
sposobie, s tary  Marcin w ypytyw ał mi 
się o różne rzeczy, dy^putował po pro­
stu ale rozumnie, pocieszał jak mógł, a 
gdy powrócili gospodarze z kościoła, 
szeptał coś długo z synową, zapewne ga 
dając o jutrzejszem śniadaniu.

Na drugi dzień zwiedziłem kościół 
miejscowy, rozdałem dzieciom, co mia­
łem z sobą łakoci i obrazków, a gdy 
przyszło wyjeżdżać, s ta ry  Marcin wziął 
mnie do komory i zamknął drzwi za so­
bą.

— Panie! cobyś powiedział na to, 
gdyby ci wychowanego i umiłowanego 
od maleńkiego syna, trza było wyprzeć 
sie na zaw sze?

— Nigdybym tego nie zrobił — rze­
knę zadziwiony tak mową, jak i drżącą 
postawą starca.

— A gdyby panu sumienie tak naka­
zywało?

— Mój Marcinie! dziwny jesteś do­
praw dy , .asież sumienie mogłoby mi 
kazać wyprzeć się rodzonego syna?

— Eh — przemówił, machając ręką 
i oc ie rane  spadające łzy z oczu: — niech 
ye  dzieje wola Boska! I porw aw szy mię 
za rękę powiódł do izby prosto przed 
, braz ukrz^żow antgc  Chrystusa.

— p-.r-ie! jeżeli jesteście uczciwym 
człowiek ero, jeżeli się boicie ostatecz­
nego są lu na tamtym świecie, przysięg­
nijcie. żeście prawdą wczoraj gadali o 
sobie

— Co to jes t?  — krzyknę, czując dzi­
wne jakieś uczucie w  piersi.

— Przysięgnijcie panie! — wołał 1 
uniesie nem.

— Przysięgam, .że prawda, przysię­
gam 1 sto jazy to zrobię Marcinie, alf 
powiedz...

— Przysięgnijcie jeszcze, — mówił 
dalej, trzęsąc się jak w febrze, — że gdv 
znajdziecie brata, nie będziecie go na­
mawiać dc, porzucenia swoich.

(Dokończenie nastąpi.)



Huta Królewska otrzymała znaczne zamówienia 
na zwrotnice i konstrukcje mostów.

Kronika bieżącą
Św. Kandyda, męcz.

Św. Gerarda, opata.

Św. Maksymjana 
Z Bagaya, biskupa.

Św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus.

Kalendarz słowiański: Siemian.
Jutro, niedziela, 4 paździerinka: Uro­

czystość Matk: Boskiej, Królowej RJżań- 
ca św., Św. Franciszka, w yznaw cy  z 
Asyżu.

*

W schód Zachód
Słońca o godz. 5.46 o godz. 17.19 
księżyca  o godz. 20.04, o godi. 13.09 

*

Z przeszłości ślaska. 3 paździen ika  
t£67. Umarł ks. ,-czef Troska, prob, my- 
słowicki i pozasłużbowy inspektor szkol- 
f y. Ur. 4 3. 1839 — 1875. Uwięziono y  
Zabrzu, rabusia Fijasza. który był p v  
‘ trachem b o g a ń c h  ludzi — 1904. P o ­
święcenie kościoła św. Józefa w  Rudzie, 
przez ks. dziekana Korusa ze Zgody — 
1929. Do Pszczyny w racają cenne za­
bytki, jak: miecz katowski, stara hala­
barda i pieczęć żelazna miasta, zabrane 
przez Niemców i przechowane w muze­
um w Opolu.

W roku: 1009. Na Śląsku wybito 
pierwsze polske monety dla króla Bole­
sława Chrobrego — 1011. (zob. 1007) — 
Henryk, cesarz niemiecki dopiero w  tym 
roku zdobył się na odwet; czeski ksią­
żę Jaromir powiódł niemieckie wojska 
na Polskę, ale nie zaszedł dalej jak na 
Śląsk, bo Ślązacy dobrze Niemcom dali 
się we znaki. Z pod Głogowa musieli 
wrócić, jak niepyszni. — 1012. W  końcu 
tego roku, Henryk cesarz niemiecki ka­
zał zapytać się, czyby Bolesław nie 
przystał na pokój. —  1013. Mieszko II. 
Poślubia Ryksę, córkę palatyna lotaryń- 
sKiego, Herenfrieda i Matyldy, córki Ot­
tona II. — 1013. Cesarz Henryk przy­
znaje Łużyce Polsce. — 1015. Bolesław 
Chrobry zadaje cesarzowi Henrykowi 
II. klęskę pod Ihwą.

— Polsko-niemiecko- sowiecka kon­
ferencja w Krakowie. W  Krakowie roz­
poczęła swe obrady konferencja kolejo­
wa polsko-niemiecko-sowiecka. która 
obraduje nad ulepszeniem postanowień 
taryfy towarowej w  komunikacji mię­
dzy Niemcami a Rosją Sowiecką i na- 
odwrót — tranzytem przez Polskę. Ze 
strony Niemiec uczestniczy w konferen­
cji 7 delegatów, ze strony sowieckiej 
'5-ciu. Na czele delegacji polskiej stoi 
naczelnik wydziału taryf zagranicznych 
z mininisterstwa komunikacji p. Witold 
Matoga. Konferencja obradować będzie 
do 10 października br.

—  Ku wyrobieniu elity w SMP. W
dniach 26 i 27 września br. odbył się w 
Krakowie kurs instruktorski dla człon­
kiń wydziałów żeńskich Stowarzyszeń 
M ł o d z i e ż y  Polskiej okręgu krakowskie- 

Zadaniem kursu było pogłębienie 
^'iadomości w  kierunku samodzielnej 
Drący wydziałów żeńskich SMP. Ku te- 

zmierzały też referaty w  liczbie 11. 
Keferat wstępny o ideologji SMP. w y­
kosił  sekretarz generalny ks. Mateusz 
Zdebski. Inne referaty objęły praktycz- 
£4 stronę pracy wydziałów we wszyst- 

■ch dziedzinach pracy SMP. — Udział 
-Ursistek był bardzo liczny.

1

Województwo ś^slce.
* Nowe wypowiedzenia w przemy- 

^  śląskim i unieruchomienie zakładów
!;̂ acy. W e wczorajszym numerze pisa­
c h  0 wypowiedzeniu pracy urzędni- 

w hutach Bismarcka w Wielkich 
p^łdukach i Laury w Siemianowicach.

wypowiedzeniach nastąpiły dal- 
nia ^ ' an°wicie otrzymali wypowiedze- 
j. Wszyscy urzędnicy huty „Krói“ w  
|esj f  'vskiej Hucie oraz h u ty  żelaza „Si- 
c°da W Paruszowcu koło Rybnika. Pra- 

wcy oświadczają w  wypowiedze-

Fabryka  zwrotnic w warsztatach hu­
ty Królewskiej otrzymała trzy większe 
zamówienia, a mianowicie: 1) z minister­
s tw a komunikacji na 53 kompletnych roz­
jazdów różnych typów, 2) z konsorcjum 
francusko polskiego tow arzystw a budo­
wy linji kolejowej Górny Śląsk—Gdynia 
na 184 rozjazdów także różnych typów 
oraz 3) z generalnej dyrekcji kolei jugo­
słowiańskich otrzymała dwa zamówie-

Czerwionka, 30 października.
Dnia 30 września r. b. o godz. 4.45 

w mieszkaniu Jureckiego Paw ła  w 
Czerwionce przy ul. Granicznej w y­
strzałem z rewolweru pozbawili się ży ­
cia 21-letni Szmektała W ładysław i 20- 
letni Skowronek Antoni — obaj z Knuro­
wa. Skowronek krytycznego dnia o 
godz. 1, jakc narzeczony córki Jureckie­
go, udał się w  towarzystwie Szmektały 
do mieszkania Jureckich w Czerwionce, 
gdzie około 10 minut przebywali w  ku­
chni w gronie rodziny Jureckich. Po u- 
plywie tego czasu rodzina Jureckich jak 
również i narzeczona Skowronka udali 
się na spoczynek do przyległego pokoju. 
Skowronek wraz ze Szmektałą pozostali 
r adal w kuchni, a następnie przeszli do 
pokoju przyjęć, gdzie zabawili się do ra~

niach, że pogarszające się z dnia na 
dzień położenie gospodarcze zmusza ich 
do tego kroku. Trudno dziś powiedzieć 
— twierdzą pracodawcy — czy w no­
wym roku da się utrzymać teraźniejszy 
stan zatrudnienia i dlatego też nastąpiły 
wypowiedzenia. Równocześnie obcięto 
dochody wszystkich urzędników w  w y­
sokości 6 do 10 procent. Wypowiedzenia 
przewidują zatrudnienie urzędników do 
końca roku a od Nowego Roku zatrzym a­
ne zostaną najniazbędniejsze siły na no­
wych, oczywiście gorszych, jak dotych­
czas warunkach.

Groźnie przedstawia się położenie w 
powiecie rybnickim, z którego donoszą 
o zastawieniu z dniem 1 listopada br ko­
palni „Szarlota" w Rydułtowach. Zarząd 
kopalni wypowiedział pracę wszystkim 
urzędnikom na dzień 31 grudnia, dyrek­
torowi kopalni i jej kierownikowi na 
dzień 31 marca 1932 r. Cała załoga 0 - 
trzyma wypowiedzenie pracy w najbliż­
szych dniach. Jak słychać, z powodu 
zamknięcia kopalni w  Rydułtowach zo­
stanie wzmożona produkcja na kopal­
niach gw arectw a rybnickiego, jak: Em­
ma, Anna i Romer, gdzie znajdzie zatrud­
nienie około 1000 ludzi z kopalni ryduł- 
towskiej. Reszta załogi tejże kopalni, 
również w  liczbie około 1000 ludzi, po­
zostanie bez pracy i chleba. Zarząd gw a­
rec tw a rybnickiego rzekomo powiadomił 
władze miarodajne o zamierzonem za­
stawieniu kopalni „Szarlota" w  Ryduł­
towach.

Jak promień z słonecznego nieba pa­
dła wiadomość o wstrzymaniu zamiaru 
unieruchomienia stalowni w hucie „Lau­
ra" w Siemianowicach. Odetchnęli sw o­
bodniej w szyscy  ci robotnicy, którym 
zarząd huty wypowiedział pracę na 
dzień 30 września br. W prawdzie w yga­
szono wysoki piec i zabrano się do jego 
napraw y P o  przeprowadzeniu niezbęd­
nych prac reparacyjn. piec ten zostanie 
na nowo uruchomiorly a z nim cała sta- 
ownia, która będzie w  stanie zatrudnić 

wszystkich robotników na przeciąg 3 do 
4 miesięcy.

W  końcu jeszcze nadmieniamy, że 
nieprawdziwe są wiadomości o wypo­
wiedzeniu pracy robotnikom zatrudnio­
nym w hucie „Bismarcka" w Wielkich 
laidukach. Jak wyżej piszemy, w ypo­

wiedziano pracę tylko urzędnikom. W y ­
powiedzenia te zostaną atoli cofnięte z 
chwilą, skoro zarząd huty uzyska zamó­
wienia na nowy rok.

nia na 10 zwrotnic. — Fabryka zaś mo­
stów w warsztatach huty Królewskiej 0 - 
trzymała dwa zamówienia: jedno z mini- 
s+erstw a robót publicznych na 2200 ton 
konstrukcyj mostowych i z dyrekcji ko­
lei państwowych w Wilnie 720 ton kon­
strukcji mostowej. Zamówienia powyż­
sze niewątpliwie dadzą możność hucie 
Królewskiej wydatnego zatrudnienia za­
łogi robotniczej na najbliższy okres.

nek pozostawił Szmektałę samego w po­
koju a sam udał się do pokoju sypialnego 
Jureckich. Szmektała, będąc sam w po­
koju, z niewyjaśnionej dotychczas przy­
czyny wystrzałem z rewolweru w skroń 
pozbawił się życia. Na odgłos strzału 
przybiegł z pokoju sypialnego Skowro­
nek, a widząc leżącego w kałuży krwi 
na podłodze swego kolegę, podniósł re­
wolwer i udał sie napowrót do pokoju 
sypialnego i strzelił z rewolweru sobie 
w skroń. W ezw any  na miejsce w ypad­
ku miejscowy lekarz stwierdził u Szmek­
tały śmierć, zaś Skowronka, który da­
wał jeszcze słabe znaki życia, polecił od­
stawić do szpitala Sp. Brackiej w Knu­
rowie. Skowronek na skutek postrzału 
zmarł w drodze. P rzyczyny  targnięcia 
się na własne życie tak Szmektały jak i 
Skowronka dotychczas nie ustalono. —

* Na pierwszy plan wysuwają się 
sprawy gospodarcze. W  dniu wczoraj­
szym odbywały się konferencje w ślą­
skim urzędzie wojewódzkim pod 
przewodnictwem pana wojewody 
di. Grażyńskiego i komisarza demo- 
bilizacyjnego inż. Maskego z przedstawi­
cielami przemysłu na tematy gospodar­
cze. Na pierwszy plan w  powyższych 
rozmowach wysunęła się kwestja zamó­
wień sowieckich dla przemysłu górno­
śląskiego. od których w dużym stopniu 
zależy dalsze zatrudnienie nieuszczuplo- 
riych załóg robotniczych.

* Oszczędności, pomoc bezrobotnym  
i opieka społeczna były tematem konfe­
rencji starostów i burmistrzów. W  dniu 
1 b. m. odbyła się pod przewodnictwem 
wojewody śląskiego przy udziale komi­
sarza spisowego, a zarazem radcy woje­
wódzkiego dr. Wierzbiańskiego konfe­
rencja s tarostów i pierwszych burmi­
strzów miast Katowic, Król. Huty i Biel­
ska w sprawie technicznych przygoto­
wań do spisu ludności. Poza  tern omó­
wiono wyczerpująco potrzebę dalszych 
oszczędności w gospodarce związków 
komunalnych, gmin i powiatów, aktualne 
spraw y z zakresu opieki społecznej, za­
opatrzenia ludności w  węgiel i ziemniaki 
i spraw y dotyczące pogłębienia pracy w 
organizacjach ligi obrony powietrznej 
państwa.

* Węgiel dla bezrobotnych. Zwią­
zek przem ysłowców górnośląskich ofia­
rował na pomoc dla bezrobotnych 6000 
ton węgla, rozdawnictwem którego zaj­
mą się gminy.

* Nowa rozprawa w sprawie zarob­
ków budowlarzy. Dnia 6 października 
odbędzie się przed komisją pojednawczą 
i rozjemczą w Katowicach nowa rozpra­
wa dla budowlarzy. Chodzi zawsze je­
szcze o spór zarobkowy i umowę zbio­
rową, oraz o umowę o pracy i płacy na 
górnośląskiej części województwa ślą­
skiego.

* Majątki państwowe na Śląsku prze­
jęła dyrekcja lasów państwowych w 
W arszawie. Na podstawie rozporządze­
nia ministra rolnictwa z 25. 7. 1931 r. ad­
ministrację majątków państwowych, któ­
ra do tej pory należała do urzędu woje­
wódzkiego, przejęła dyrekcja lasów pań­
stwowych. W  związku z tern zarządze­
niem zarząd majątkami państwowemi, 
położonemi na terenie wojewódzwa ślą­

skiego, przejęła w arszaw ska dyrekcja la­
sów państwowych i wszelkie sprawy, 
załatwiane dotychczas przez śląski 
urząd wojewódzki, załatwiać odtąd bę­
dzie dyrekcja lasów państwowych w 
W arszawie.

* Miesiąc propagandy Śląska. Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich organi­
zuje w listopadzie r. b. „Miesiąc Śląska", 
na wzór organizowanego niedawno pro­
pagandowego „Miesiąca Pomorza". Ce­
lem „Miesiąca" będzie spopularyzowanie 
w całym kraju sp raw y śląskiej oraz u- 
świadomienie szerokich rzesz ludności o 
doniosłem znaczeniu dzielnicy śląskiej 
dla Polski. P race  przygotowawcze do 
. Miesiąca ŚJąska" są już w  pełnym toku. 
Projektowane jest zorganizowanie na te­
renie całej Polski szeregu imprez propa­
gandowych, widowisk, odczytów, ze­
brań, akademij, zabaw, pochodów i t. i  
Z O. K. Z. wyda również broszurę pro­
pagandową o Górnym Śląsku, która w  
ilości stu tysięcy egzemplarzy rozesłana 
zostanie do szkół. W  dniach najbliższych' 
zorganizowane zostaną komitety lokalne 
„Miesiąca Śląska" w  szeregu miast.

Z Katowickiego
Przedstawienie teatralne.

Katowice-Brynów. Tow. śpiewu im. 
Kościuszki Katowice-Brynów urządza 
w niedzielę, dnia 4 października br. o go­
dzinie 7 wieczorem u p. Rzychonia w  
Katowickiej Hałdzie przedstawienie tea­
tralne p. t „Amerykanin" w  3 aktach.

Wynik spisu zwierząt gospodarskich 
według stanu z dnia 30 czerwca 1931 r.

Katowice. Na terenie miasta Kato­
wic naliczono w ciągu miesiąca czerw ­
ca następujące liczby zwierząt gospo­
darskich: koni 1261, bydła rogatego 460, 
z tego cieląt do 1 roku 79, byczka i .30 
buhai, krów 302. jałówek 49; trzody 
chlewnej 1900 sztuk; owiec 3 sztuki, 
kóz 2494 sztuk.

Częściowo zatrudnieni mają na czas 
zimy otrzymać bezpłatne ziemniaki.

Siemianowice w Katowickiem. Jak 
donoszą, udała się do zarządu gminy de­
legacja robotników częściowo zatrud­
nionych, celem zaopatrzenia ich bezpłat- 
nemi ziemniakami na czas zimy. Bur­
mistrz przyrzekł im zaopatrzyć tych ro­
botników. którzy posiadają liczną rodzi­
nę, a których dochód miesięczny nie 
przekracza 150 zł.

Z Swietochłowickiego
„Zgoda" zażądała redukcji 200 robot­

ników.
Świętochłowice. Zarząd huty „Zgo­

da" w Świętochłowicach zwrócił się do 
komisarza demobilizacyjnego z wnio­
skiem o udzielenie mu pozwolenia na re­
dukcję 200 robotników.

Nowe ceny artykułów spożywczych.
Świętochłowice. Pow iatow a komisja 

do badania cen w Świętochłowicach, ni 
posiedzeinu swem ustaliła następująco 
ceny artykułów spożywczych w  sprze­
daży detalicznej: mąka żytnia 65 proc,
1 kg — 42 gr, chleb 65 proc. 1 kg 42 gr 
mąka pszenna 65 proc. 1 kg 44 gr, bułki 
120 gr 10 groszy, mleko litr 38 gr, ma­
ślanka litr 25 gr, m ask r l  gat. w  składach 
1 kg 4,80 zł, na targu 4,60 zł, ser  krowi 
1 kg 1— 1,40 zł. jaja sztuka 12— 15 gr. 
Ceny innych artykułów spożywczych, 
jak mięso i t. p. pozostają bez zmian.

Ponura tragedja miłosna.
Wielkie Hajduki w  Świętochłowi- 

ckiem. Dnia 29 bm. około godz. 21.10 
plutonowy Jan Obwisło z 75 p. p., s ta ­
cjonowany w  Wielkich Hajdukach, w y ­
strzałem z pistoletu systemu „Parabel- 
um“ obok ogrodów działkowych przy 

ul. Król.-Huckiej pozbawił życia swą na­
rzeczoną Marję Potraw ów nę z Wielkich 
Hajduk. P o  dokonanem zabójstwie plu­
tonowy udał się do koszar w  Hajdukach, 
gdzie w  korytarzu porzucił pistolet a na­
stępnie zabrał z koszar karabin wojsko­
w y i udał się do mieszkania matki za­
strzelonej, usiłując gwałtem  dostać się

Sobota

października

Tajemnicze sam obójstw o dwóch  
przyjaciół w gościnie.

na do godz 4.45. W  tym czasie śkow ro-



Z Śląska Opolskiego.do  w nę trza .  G dy P o tr a w o w a  jednak 
m ieszkania  nie o tw o rzy ła ,  O bw isło  tuż 
p rzed  d rzw iam i P o lra w o w e j  w y s t r z a ­
łem  z karab inu  w  g łow ę pozbaw ił się 
życia . Zwłoki P o traw ó w n e j  odstaw iono 
do kostn icy  szpitala  w  W . Hajdukach, 
zaś  zw łokam i plutonow ego O bw is ły  za ­
ję ły  się w ład ze  w ojskow e. P rz y c z y n y  
zab ó js tw a  i sam obó js tw a do tychczas  nie 
ustalono. Dalsze dochodzenia w  toku.

P ołożenie w  hucie „Bismarcka".
W . Hajduki w  Św iętochłow ickiem . 

S y tu ac ja  na ry nku  p ra cy  w  hucie o s ta t­
nio się popraw iła .  R urkow nia  i tokarn ia  
pracują bez św ię tów ek , tak  sam o w a l­
cow nie oraz  od lew nia  stali. Jedynie  w  
w alcow ni stali, m łotow ni i oddziale m a­
szy n o w y m  stosow ane  są  św iętów ki. 
R urkow nia  w ykonuje  obecnie ru ry  w ie r ­
tnicze dla A rg en ty n y  oraz  do b u d o w y  ru ­
rociągu P ań s tw .  Z ak ładów  W odociągo­
w y c h  w  M aczkach.

Datki na now y kościół.
Zgoda w  Św iętochłowickiem . N aw ią­

zując do korespondencji z ubiegłego ty ­
godnia w  spraw ie  b u d o w y  kościoła  pod 
w ezw an iem  św . Józefa w  Zgodzie, na­
le ży  tak o w ą  o tyle sp rostow ać, że w  
m iędzyczasie  w płac ił  p B oru ta  z części 
św iętochłow ickie j  kw otę  400 z ło tych  na 
ręce ks. p roboszcza  ś l iw k i,  za co mu 
serdeczne „Bóg zapłać". P rz y p u sz c z a ­
my, iż w  nas tępnych  m iesiącach pod­
niesie się ta k w o ta  choć do tej w y so k o ­
ści, jaką sk łada osada Zgoda, m ianow i­
cie 1600 zł. miesięcznie. W o b ec  tego 
prosi się obyw ate l ' ,  p rzy łącza jących  
się od nowej parafji, aby  życzliwiej t r a k ­
towali sp raw ę  zakupu d zw onów  dla no­
w eg o  kościoła.

Z  Pszczyńskiego
Kontrola bezrobotnych.

P szczyna. U rząd  P o ś red n ic tw a  P r a ­
c y  w  P szczy n ie  za rzą d za  kontrolę  mie­
sięczną w szystk ich  bezrobo tnych  bez 
względu na to, czy  pobiera ją  w sparc ie  
lub nie w  następu jących  m iejscow oś­
ciach : W  P szczyn ie  na sali Polskiego  
Domu Ludow ego (dawniej Białas) dnia 
6 październ ika br. dla gmin Kobiór go­
dzina 9, Kobielice 9,30, Radostow ice  10, 
P o ręb a  10,30, G oczałkow ice G órne 11, 
G oczałkow ice Dolne 11.30, R udołtow ice 
godz. 12, Ćwiklice 12.30, P iasek ,  Stu- 
dzieniec. Jankow ice  i C za rk ó w  godz. 13. 
Dnia 7 październ ika br. d la gmin Łąka 
godz. 9. S ta raw ie ś  10, P szczyna-m ias to  
11. W  G rzaw ie w  lokalu p. W ojtasow ej 
dnia 7 październ ika br. dla gmin Z a w a d ­
ka. Góra, W ola , Gilowice, M iędzyrze­
cze, F rydek ,  M iedźna i G rzaw a . W  urzę­
dzie okręgow . w  M izerow ie dnia 7 paź­
dziernika br. dla gmin M izerów, K ry ry ,  
W is ła  W ielka , B rzeźce , S uszec  i Ru- 
dziczka.

P ośw ięcen ie krzyża przed zakładem  
dożyw iania dzieci w  O rzeszu.

O rzesze w  P szczyńsk iem . W  ubie­
głą sobotę odbyło się u roczyste  pośw ię­
cenie k rzy ża  w zniesionego p rzez  m agi­
s t r a t  m iasta  Król. H u ty  p rzed  zakładem  
dożyw ian ia  dzieci. Zakład ten jest w ła ­
snością m. Król. H uty  i s łuży  dla d oży ­
wiania b iednych  dzieci na p rzec iąg  cz te ­
rech  tygodni. L a tem  p rz e b y w a  tam 40 
dzieci, zimą 30. W  uroczystości  pośw ię­
cenia wzięli udział pp. radca  Grześ, r a d ­
ca P lewiński,  b. insp. szkoły  W y s t rz y -  
chowski. prof. Rudnicki i inni. P o  po­
święceniu dokonanem  przez  m ie jscow e­
go proboszcza  p rzem ów ił do zebranych  
radca  G rześ. Nadmienić jeszcze w y p a ­
da, że m ag 's t ra t  zam ierza  pow iększyć  
zakład, by  mógł on pomieścić dzieci w 
grupach  po 80 na p rzeciąg  6 tygodni.

W ypadek na kolei.
O rzesze w  P szczyńsk iem . Dnia 28 

bm. na p rzestrzen i kolejowej pomiędzy 
O rzeszem  a B rad ą  p rzy  kamieniu kilo­
m e tro w y m  52,3 z niew yjaśnionej d o ty ch ­
czas  p rz y c z y n y  w y p ad ł  w  czasie jazdy 
z pociągu osobow ego  Feliks Solecki z

Powódź na Śląsku Opolskim.
W o d a  powoli opada  i dopiero teraz  

m ożna s tw ie rdz ić  skutki tej k a tas tro fa l­
nej powodzi. N ajw iększe spustoszenie 
w y rząd z i ł  w y le w  w o d y  w  powiecie 
s trzeleckim , gdzie w o d a  p rz e rw a ła  tamę 
pod Krępą i roz la ła  się na olbrzym iej 
p rzestrzen i.  Dziesięć ty s ięcy  m e tró w  
sześciennych  p iasku pokry ło  w  tej oko­
licy urodzajną glebę na  pow ierzchni oko- 
r,ł 1000 m orgów . 24 zam ożnych  do ty ch ­
czas  g ospodarzy  zostało  zru jnow anych . 
W o d a  zala ła  rów nież  całe niemal Odmę­
ty , p rzy sz łą  siedzibę fabryki obuw ia  B a­
ty. O dm ęty  są odcięte od św ia ta ,  bo  w o ­
da stoi na g łów nej drodze tak  w ysoko, 
ze w ozem  lub sam ochodem  nie m ożna jej 
p rzebyć. K atastrofa  pod Krępą n a s tą ­
piła nie bez w in y  w ładz . T am a nad O drą 
b y ła  uszkodzona i fachow cy  p rzep o w ia­
dali, że jeżeli nie będzie napraw iona, 
p rzy  podniesieniu się poziomu w o d y  na 
Odrze, tam a może b y ć  p rze rw an a ,  co się 
też rzeczyw iśc ie  s ta ło

Z Bytomskiego.
Górnik  Jan  W rzec iono  z Rokitnicy 

opuścił sw o ją  żonę i dzieci i o tum anił in­
ną dziew czynę . P rzy ch o d z i ł  on niemal 
codziennie do m ieszkania swojej „n a rze ­
czonej". b y  w y m u szać  od niej jedzenie 
: pieniądze na pijatykę. G dy  pew nego 
dnia p rz y b y ł  razem  ze sw oim  bra tem  po 
, pożyczkę"  i nie o trzy m ał jej, pobił do 
krwi ojca dz iew czyny , dziew czynie  zaś

niu mu na miejscu p ierw szej pomocy, 
przew iez iono do szpitala w  Mikołowie. 
Dalsze dochodzenia celem ustalenia 
p rz y czy n y  w ypadku  w  toku. .

Z ruchu T. C. L.
T ychy w  P szczyńsk iem . W  ubiegłą 

niedzielę odby ło  się w alne zebranie  ko- 
m 'te tu  T. C. L. w  T y ch ach  w  lokalu bi- 
bljoteki i czyte ln i T. C. L. p rzy  licznym 
udziale cz łonków  i p rzeds taw ic ie la  za ­
rządu  głównego. S p raw ozdan ia  po­
szczególnych  cz łonków  zarządu  w y k a ­
za ły  znaczny  postęp działalności TCL., 
a w  szczególności w z ro s t  czy te ln ic tw a. 
Bibljoteka posiada obecnie 1700 dzieł. 
W  ciągu roku ko rzys ta ło  z biblioteki 217 
czyte ln ików , w y p o ży cza jąc  2199 ksią­
żek. Zatem  w z ro s t  czy te ln ic tw a  o 50 
procent. B ardzo  c iek aw ą  jest s ta ty s ty k a  
poczytności książek, p rzed łożona przez 
p rezesa  i b ib lio tekarza T. C. L. p. H ra­
bina. Ze s ta ty s ty k i  tej w ynika ,  że naj­
poczytn ie jszym  i najwięcej łubianym  au­
torem  jest n ieśm iertelny Sienkiewicz, 
bow iem  „try logię". „K rzyżacy" ,  „W  pu­
styni i w  pu szczy "  w ypożyczono  w  cią­
gu roku ponad 60 razy. Na drugiem 
miejscu stoi P ru s .  następnie R eym ont, 

.Rodziew iczów na, K raszew ski,  G ąsio row  
ski itd. Je s t  to bardzo  pocieszające, że 
czy te ln ic tw o  w łaśn ie  w tym  a nie w in­
nych kierunku się rozwija. P rzy ch ó d  
ogólny za rok  ubiegły  w ynosi 2.743,37 
zł, rozchód 2.210,28 zł. Członków  TCL. 
jest 80, k tó rzy  p łacą  regularnie  składki 
miesięczne. Zebrań  komitetu odbyło  się 
w  ciągu roku 13. Obok bibljoteki jest 
rów nież  czy te ln ia  dzienników i czaso­
pism, posiadająca  przeszło  20 dzienni­
ków  i pism periodycznych . P o nad to  
przy  komitecie T. C. L. istnieje klub sza ­
chistów. do k tórego  należy 42 członków . 
Klub ten u rz ąd za  trzy  ra zy  w  tygodniu 
g ry  w szachy . Na ten cel zakupiło 
T. C. L. 14 kompletó v szachów . P o  sp ra -  
wozdan a. h poszczególnych  cz łonków  
i kom isr rewizyjnej, jakoteż rzeczow ej 
dyskusj. w y b ra n o  za rząd  w sk ładzie : 
K azimie.z H rabin p rezes  i b ibliotekarz, 
Kolasianka sek re ta rk a .  Dziubek sk a rb ­
nik i cz łonkow ie za rządu :  H rabinow a.
M ichlewiczówna, W ierzb icka ,  Palk iszó- 
wna, Kmietowicz, O szy w a.  Komisja re-

z łam ał nos i skopał ją do n ieprzy tom no­
ści. Sąd  skaza ł b ru ta la  na 6 miesięcy 
więzienia.

*

Przed s ięb io rca  furm anek  p rzew o zo ­
w y ch  E gger t  z Bytom ia posiadał na sw o ­
im placu p rzy  szosie Łagiewnickiej 5 
szyn  że laznych  kolejowych, k tó re  sp rze ­
dał jako s ta re  żelazo. S zy n y  te w a ży ły  
6.000 kg. Skąd  E. szy n y  te nabył, nie 
chciał powiedzieć. Sąd skaza ł go na 8 
miesięcy więzienia. P o śred n ik  jego zaś 
skazany  zosta ł  na 90 m arek  g rzy w n y .

Z Gliwickiego.
R zeźnik Kutz z P aczyny  kupił chorą  

k row ę i bez oględzin w e te ry n a rsk ich  u- 
Ł ił ją, a mięso p rzy g o to w a ł  do w y ro b u  
kiełbas. Polic ja  dokonała jednak  w  jego 
w a rsz ta tac h  rewizji i m ięso ob łoży ła  a- 
resztem . Niesumiennego rzeźn ika  pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądow ej i 
sąd w  Gliwicach skaza ł go na miesiąc 
więzienia.

*

P e w ie n  książkow y, zam ieszkały  p rzy  
ulicy E insied lers trasse  w  G liw icach usi­
łow ał otruć sw oją  3-letnią córeczkę  i sie­
bie gazem  świetlnym . N asam przód  w y ­
rzucił sw oją żonę z mieszkania, zam knął 
drzw i a następnie poza tyka ł w szystk ie  
szczeliny, poczem  odkręcił d w a  kurki 
gazow e. Żona jego udarem niła  zamiar, 
gdyż  o tw o rzy ła  drzw i w y try c h em  i za ­
kręciła  kurki. Niedoszłego sam obójcę za ­
b ra ła  ze sobą policja.

fe ra t  ba rdzo  aktualny, g łęboko p rz em y ­
ś lany  i o p raco w an y  wzbudził ogólne za ­
in teresow anie.

Z Rybnickiego
Przedstaw ienie teatralne.

Rybnik. K ongregacja M arjańska  u- 
rząd za  w  niedzielę, dnia 4 października 
br. w ieczorem  o godz. 7,30 na  sali hotelu 
Św ierk lan iec  przedstaw ien ie  teatralne. 
O degrana  zostanie sz tuka  „C zw arte  
p rzykazan ie  Boskie". Z arząd  uprasza  
parafjan o jaknajliczniejszy udział w  tern 
przedstaw ieniu . Bilety są  wcześniej do 
nabycia  w księgarni p Basisty .

Śm iertelny wypadek.
W odzisław  w Rybnickiem. W e wto- 

lek  zda rzy ł  się na linji au tobusow ej W o ­
dzis ław — R acibórz śm ierte lny  w ypadek . 
Z autobusu w jeżdżającego  do R acibo­
rza  w y p ad ł  n«gle 5-letni chłopiec, do­
s ta ł  się pod koła i został p rzejechany  na 
śmierć. W ład ze  policyjne zbadały  w y p a ­
dek i s tw ierdz iły  *e chb piec ponosi 
winę w  w y p a ^ k j

„Św ięto  pstśni" w  Rydułtowach.
R y d u łto w y  w  Rybnickiem . O kręg  

rybnicki Zw. Śl. Kół Ś p iew aczych ,  u rzą­
dza w  poszczegónlych gminach powiatu  
rybnickiego „Ś w ię ta  pieśni", celem spo­
p u la ryzow an ia  pieśni polskiej i w e rb o ­
w an ia  now ych  cz łonków  do kół śp iew a- 
.zy ch .  Takie „Ś w ię ta  pieśni" odbyły  się 
już w  Niedobczycach, Żorach i C zer- 
wionce. W  nadchodzącą niedzielę 4. paź­
dziernika 1931 r. odbędzie się „Św ięto  
pieśni" w  R y du łtow ach  na sali p. Tytki 
o godz. 15.30. W y s tęp o w ać  będą  chóry  
okoliczne a ponadto  chór „Seraf"  z R y b ­
nika. Podobnie  jak w  innych m iejscow o­
ściach. tak i w  R y du łtow ach  sp o d z iew a­
ny jest liczny udział publiczności, szuka­
jącej roz ryw ki w pieśni polskiej.

Przytrzym anie złodziejaszka.
N iedobczyce w  Rybnickiem . W  oniu 

25 bm. p rz y trzy m an o  na p rzy s tan k u  ko­
le jow ym  kopalni „D ounersm arck"  34- 
letniego Jan a  G rz y b k a  bez zajęcia i s ta ­
łego m iejsca zamieszkania, będącego  w 
posiadaniu u b ran ia  męskiego i row eru . 
W  czasie  badania  G rzy b ek  dw ukrotn ie  
podał fa łszyw e nazw isko  a doprow adzo- 
r y  do posterunku p rzy zn a ł  się. iż u b ra ­
nie i ro w e r  u k rad ł  w  tym  dniu z łaźn: 
konalni „E m m a" na szkodę górn ika  Aloj­

zego W ro z y n y  z J a s t rz ęb ia  G órnego  
P rzy t rz y m a n e g o  odstaw iono  w ra z  z do­
niesieniem do  dyspozycji  w ład z  sądo­
w y c h  w  Rybniku, skradzione rzeczy  od­
dano  napow ró t  poszkodow anem u.

W prow adzenie księdza do N ieboczów .
N ieboczow y w  Rybnickiem . W  nie­

dzielę, dnia 4 październ ika  odbędzie się 
w  N ieboczow ach u ro czy s te  w p ro w a ­
dzenie księdza do n o w o w y b u d o w an eg o  
kościoła. Nadmienić należy, że kościół 
w N ieboczow ach w y b u d o w a n o  ty lko  z 
d obrow olnych  ofiar obyw ate li  tam tej­
szej gminy. P o  długich per trak tac jach  
z czynnikam i miarodajnemi zgodzono 
się na u tw orzen ie  w  N ieboczow ach sa ­
modzielnej parafji i zam ianow ano tam 
proboszczem  ks. P io t r a  P a w e lc z y k a  z 
Szopienic.

Z Lublinieckiego
30-lecie kapłaństwa w  jednej parafji.

Lubsza w  Lublinieckiem. Dnia 9 bm. 
obchodzić będzie ks. Karol Feicke rzadki 
jubileusz 30-letniego poby tu  w  parafji 
Lubsza.

Z Bielskiego
25 lat pracy nad odrodzeniem  

w ew nętrznem .
D ziedzice w  Bielskiem. D om y reko­

lekcyjne to nad w y ra z  doniosłe p laców ­
ki w yszko len ia  p rzodow ników  Akcji Ka­
tolickiej. Z radością  też notujem y zdo­
bycze na tym  terenie. Oto dom rekolek­
cyjny  w  Dziedzicach na Śląsku C ieszyń­
skim, p ro w ad zo n y  p rzez  ks. ks. Jezui­
tów  zam knął p ierw sze  ćw ie rć  wieku 
sw ej działalności. Mimo sza lonych  trud ­
ności w  kilkuletnim okresie  w ojennym  
ma jednak  Dom reko lekcy jny  w  D zie­
dzicach do zano tow ania  p iękny dorobek  
w  liczbie 281 .seryj rekolekcyj, w  k tó ­
ry ch  w z ię ło  udział 7304 osób, w  tern 
księży  —  3276, robo tn ików  1503, mło­
dzieży  męskiej 639, nauczycieli 545, rol­
n ików  439, uczniów  g im nazjalnych 289, 
p anów  inteligencji 263 itd. W  ty m  roku 
31 październ ika rozpoczyna ją  się 3-dnio- 
w e  rekolekcje dla pan ó w  z inteligencji. 
Z g łoszen ia :  Ks. Superio r J. Bok, D zie­
dzice, Dom R ekolekcyjny . (W  Domu re ­
kolekcyjnym  dziedzickim odpraw iają  
rekolekcje ty lko mężczyźni).

Z Cieszyńskiego
P ożar domu.

Simoradz w  Cieszyńskiem . Dnia 27 
w rześn ia  nad ranem  w ybuch ł  ogień w 
chew nianym  budynku  m ieszkalnym  
F ran c iszk a  Drobki. P o ż a r  zniszczył d l  
szczętnie  dom w ra z  z p rzy leg łą  stajnią 
i w y rz ąd z i ł  szkodę na około 2500 zł. co 
p u k ry w a  w  całości ubezpieczenie. P o ­
ża r  pow sta ł  w sk u tek  w a d y  komina.

W iadom ości z duchow ieństwa.
Cieszyn. W e  czw artek ,  dnia 24 w rz e ­

śnia w ieczorem  zm arł  w  szpitalu k ra ­
jo w y m  w  Cieszynie po kró tk ich  cier*' 
pieniacji opa trzony  św . Sak ram en tam i 
śp. ks. Teofil Budny, p roboszcz  w Li­
powcu, w  46 roku  życia. N iespodziew a­
ny zgon będącego  w  sile wieku kap łana  
i d u szp as te rza  o k ry ł  w szy s tk ich  jego 
k rew nych , ko legów  i ca łą  parafję lipo- 
wiecką, w której p raco w ał od r. 1914 
szcze rą  ża łobą  i g łębokim  smutkiem. W  
sobotę 26 w rześn ia  nastąp iła  ekspor ta -  
cja zw łok  z kos tn icy  szpitala  śląskiego 
do L ipowca, gdzie odby ł się pogrzeb w 
poniedziałek, dnia 28 w rześn ia  br. R. i P-

Sprawy robotnicze.
Bezrobocie w Angljl.

L iczba bez robo tnych  w Anglji w  dn. 
21 bm. w ynosiła  2.811.615 osób, tj. W 
porów naniu  z tygodniem  poprzednim  —'  
zw ięk szy ła  się o 22.525.

P rzeszło  300 ty sięcy  bezrobotnych  
w  Austrji.

Liczba bez ro b o tn y ch  w  Austrji w y '  
nosi obecnie 306 tys ięcy  osób. L iczba ta 
jes t  w y ż sz a  o 60 ty s ięcy  od s tanu  beZ' 
robocia  w  tym  sam ytn okresie  roku ze* 
szłego.

'•ardej G ó rv (woj. pomorskie) i doznał
w izy jn a :  Gw óźdź, P lacek  i Holwel. Pod 
koniec zebrania w yg łos i ł  p. p a sz e n d a  re- 

Aaznego okaleczenia ciała  i z łam am a i ie ra t  na tem at:  encykliki OjCa św ię tego  
iwej reki. Okaleczonego, po  udziele- z roku  1884 d o tyczące j  m asonerji.  R e-



Program radiowy.
Niedziela 4 października 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Qodz. 10.10 T ransm isja 
nabożeństw a ze Lwow a. 11.58 Sygnał c z a s u ! 
o raz  hejnał z w ieży M ariackiej w K rakow ie, j 
12.10 K omunikat m eteorologiczny. 12.15 P o­
ranek sym foniczny z Filharm onii W arszaw ­
skiej. 14.00 Ks. dr. B olesław  Rosiński: ..Koś­
ciół w  św ietle słów  C hrystusow ych". 14.20 
M uzyka. 14.40 „O bliczajm y sw oje zapasy",
15.00 M uzyka lekka. 15.15 A udycja żołnier­
ska. 15.55 P rog ram  dla dzieci starszych  i 
m łodzieży. 16.20 Interm ezzo m uzyczne. 16.40 
P rof. W ładysław  Dzięgiel: „Silesia Sem per 
Fidelis". 16.55 Interm ezzo m uzyczne. 17.15 
„C zy istnieje nienaw iść w śród zw ierząt". 
17.30 W iadom ości przyjem ne i pożyteczne. 
17.45 K oncert popołudniowy. 19.00 R ozm ai­
tości. 19.20 In term ezzo m uzyczne. 19.45 Słu­
chow isko p. t. „G rube ry b y "  — M. B ałuc­
kiego. 20.15 K oncert popularny. 21.55 K w a­
d ran s  literacki „N erw y" opowiad. sportow e 
Z. K leszczyńskiego. 22.10 R ecital sk rzypco­
w y  Z dzisław a R oesnera. 22.40 K omunikaty.
23.00 M uzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek 5 października 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd  

p ra sy  k rajow ej. 11.58 Sygnał czasu  oraz hej­
nał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. 12.15 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 14.45 Komu­
n ika ty  gospodarcze. 14.55 In term ezzo  m uzy­
czne. 15.05 Komunikat gospodarczy. 15.15 
P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.25 W ładysław  
W łosik: Pogadanka z działu : „O grodnik ślą­
ski". 15.45 In term ezzo m uzyczne. 16.20 Le­
kcja  języka francuskiego — kurs e lem entar­
ny. 16.40 In term ezzo m uzyczne. 17.10 „O 
prom ieniach nadfioletow ych". 17.35 M uzyka 
lekka. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek po­
w ieściow y. 19.20 Prof. W ładysław  Dzięgiel: 
„Z dziejów  Ziemi Śląskiej" 19.40 K om unikaty 
S trażactw a śląskiego. 19.45 P raso w y  dziennik 
radjowy. 20.00 Felieton m uzyczny. 20.15 O- 
pera „C yganeria"  Pucini'ego. 22.30 Komuni­
katy. 22.45 M uzyka lekka i taneczna.

Dział handlowy.

N adesłanie.
Łagiewniki koło Król. Huty. M ałżonkowie 

Ryszard i Barbara Kabusowie z domu Miska
obchodzą w dniu 2 października uroczystość 
srebrnego w esela. Z tej okazji sk ładają zacnym  
Jubilatom  serdeczne życzenia wdzięczne dzieci, 
z*9ć, krewni i przyjaciele, agent „Katolika" 
Tomasz W ieczorek oraz redaktor „Katolika" 
Wraz z rodziną. Jubilatów  niech P an  Bóg na­
dal darzy  szczęściem , zdrow iem , błogosław i 
w szystkim  ich pracom  i aby wolni od trosk do­
czekali się złotego i diam entow ego. Jubilaci 
o i-ch  doczekają się sto  i w ięcej la t życia!

Suchagóra. M ałżonkowie Jań i Anna Serafi- 
oowie z domu Hanzel obchodzą dnia 8 paździer­
nika br. 25-letni jubileusz m ałżeński. Jubilatom  
życzą szczęścia, zdrow ia oraz w szelkiej po­
myślności dzieci, matka, siostra, bracia oraz 
’tRent „Katolika" Paw eł Bednarczyk. (R edakcja 
P rzyłącza się do życzeń. Jubilaci niech żyją 
Sto lat!)

Giełda pieniężna w Warszawie
w dniu 1 października 1931 r.

D olar am erykański 8,90)4 zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 34,40 zł. 100 franków  francu­
skich 35,06 zł. 100 koron czeskich 26,38 zł. 100 
franków  szw ajcarsk ich  174,57 zł. 100 guldenów  
holenderskich 358,10 zł. 100 belg belgijskich 
124,19 zł. 100 guldenów  gdańskich 173,42 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 1 października 1931 r.

Żyto 22,25—22,50. P szen ica 19,50—20,50. Ję ­
czmień 64—66 kg 19,00—20,00, 68 kg 20,50—
21,50. Jęczm ień brow arow y 23,50—24,50. Owies 
19,50—20,50. M ąka żytnia 65 proc. 33,04—34.00. 
M ąka pszenna 65 proc. 31,50—33,50. O tręby  ży­
tnie 12,50— 13,25. O tręby  pszenne 11,75— 12,75. 
O tręby  pszenne grube 12,75— 13,75. R zepak 28,00 
—29,00. Groch W iktoria 21,00—24,00. G roch Fol- 
gera  23,00—25,00. Ziemniaki jadalne 2,30—2,50. 
Słom a prasow ana 3.75—4,00. Siano luźne 5.30—
6,00. Siano luźne 7,00—7,50. Siano prasow ane 
7,35—8,10. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 30 września 1931 r.

Za 1000 kg : P szen ica śląska 74 kg  — 215 mk, 
76 kg — 221 mk, 72 kg — 206 mk. Zyto śląskie 
70M kg — 197 mk, 6834 kg — 193 mk. Owies 
140 mk. Jęczm ień brow arow y 175— 185 mk. Ję- 
mień ja ry  160 mk. Jęczm ień zim owy 63—64 kg 
156 mk. Jęczm ień na kaszę 160 mk. M ąka pszen­
na 60 proc. 33 mk, m ąka żytnia 76 proc. 29 mk. 
M ąka luksusow a 39 mk.

Górnośląska giełda zbożowa 
w  Gliwicach 

w dniu 29 września 1931 r.
Za 1000 kg bez w orka ze stacji G liw ice: 

P szenica k rajow a 75,5 kg 215 mk. Pszenica
zagraniczna 75,5 kg — 191 mk, 78 kg — 186 mk. 
Żyto k rajow e 71,2 kg — 192 mk, zagraniczne 
71,2 kg — 187 mk. O wies k ra jow y  132— 140 mk. 
Kuchy lniane zagraniczne 132 mk. O tręby  ży t­
nie 110 mk. O tręby  pszenne 105—110 mk.

Odpowredz? redakcji.
Stary czytelnik D. Piotrowice. R adzim y zw ró­

cić się do W ydziału P racy  i Opieki Społecznej 
p rzy  U rzędzie W ojew ódzkim  w  Katowicach.

L. F. Lipiny. 1. W  spraw ie książki napisać na­
leży do p. Tom iczka K onstantego (Tomiczek 
K onstanty), G orzyce, pow. Rybnik. 2. Śląskie 
Kopalnie i Cynkow nie Sp. ALs. w K atow icach, ul. 
M arszałka Piłsudskiego 31.

N. N. Chorzów. Przeliczenie niemieckich u- 
bezpieczeń na życie jest zgodne. Zaliczki zostaną 
niew ątpliw ie odliczone. Poniew aż nie wiemy w 
jakim stopniu do złotgo pożyczki zostaną przeli­
czone, radzim y zw rócić się w prost do ubezpie­
czenia niemieckiego.

J. Z. Marklowice. 6.000 m arek niemieckich z 
października 1922 roku rów nają  się 18.60 zł.

R. 1. M. D. 36 L. Pisze sie: lekki, lekka, lekkie,

Ceny za produkty rolne
z dnia 1 października 1931 r. podane przez 
„Raiffeisen" hurtownię towarów w Katowicach, 

ul. Gliwicka Nr. 3.
Za 100 kg. ży to  k ra jow e zł. 26.00—27.00. na 

w ywóz 34.00—35.00, pszenica k ra jow a 27.00 do
28.00, na w yw óz 36.00—38.0€, owies krajow y pa­
stew ny  23.00—24.00, na w yw óz 26.00—27.00, 

Pasza treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełno wagonowych): makuch 
słonecznikow y 48% zł. 25.00—26.00, m akuch sło­
necznikow y 46% 24.00— 25.00, makuch rzepako­
w y 21,00—22,00, lniany 29.00--30.00, otręby  ży ­
tnie 14,00— 14.75, pszenne . 14,00— 14,75, otręby  
pszenne średnio-grube 14.50— 15.50, słom a praso­
w ana żytnia 7,50, pszenna 7,50. ow siana 7,50.

Kronika gospodarcza.
Kryzys skończy się w  roku 1940.

W  niem ieckim czasopiśm ie „W eltw irschaft" 
profesor W egerm ann, d y rek to r insty tu tu  badania 
koniunktur zam ieścił ostatnio artyku ł, gdzie 
tw ierdzi, iż obecny k ry zy s  gospodarczy skończy 
się w  roku... 1940. Zatem  jeszcze 9 la t pełnych 
ca ły  św iat p rzeżyw ać ma całą g rozę nędzy i 
czekać na ludzkie w arunki życia.

Bata buduje fabrykę obuwia w Polsce.
C zeska w ytw órn ia  obuw ia B ata  zakupiła w 

Chełm ku pod O święcim iem  te ren y  obszaru ‘-koło 
100 ha, na k tó rych  firma ta p rzystąp ić  ma nieba­
wem do budow y w ielkiej fabryki obuw ia 1 gar­
barni skór. W  now ych zakładach zn a jd Je  za ­
trudnienie około 4.000 robotników .

Sprawy towarzystw.
Katowice. W  poniedziałek, dnia 5 paździer­

nika b. r. rano o. godz. 6-tej odpraw iona zo­
stanie w kościele kated ralnym  M sza św. na in­
tencję ks. patrona W oźnicy, zam ów iona przez 
Katolickie Koło A bstynentów  przy  kościele św. 
P io tra  i P aw ła . U prasza się o liczny udział. — 
W ieczorem  o godz. 19.30 odbędzie się posiedze­
nie K atolickiego Koła A bstynentów  w Domu 
Zw iązkow ym  przy  kościele św . P io tra  i Paw ia, 
na którem  w ygłosi re fe ra t p. kierow nik szkoły 
D esaga z Bogucic. U prasza się w szystk ich  człon 
ków oraz miłośników trzeźw ości o przybycie.

Zarząd.
Ruda Śl. Tow. mand. i wyc. „Jaskó łka" 

u rządza 4 b. m. o godz. 19 w sali Domu Naro­
dow ego tegoroczną zabaw ę jesienną. Tegoż 
dnia i w tym  sam ym lokalu o godz. 14 zebra­
nie miesięczne.

Katowice I. Tow. mand. i wyc. „Jaskó łka" 
u rządza w sobotę 3. X. br. w sali S trzechy  
Górniczej zabaw ę jesienną połączoną z w ie­
czorkiem  m uzycznym .

Suchagóra. W  niedzielę, dnia 4 paździer­
nika p godz. 2 po południu odbędzie się na sali 
pana Cempuiika żebranie filji Zw iązku inw ali­
dów, w dów  i siero t górniczych i hutniczych. 
O w ażnych spraw ach  radzić będziem y, wobec 
tego liczny udział zorganizow anych i niezorga 
wizowanych konieczny. Goście bardzo poż\dani 
z Suchejgóry, L azarów ki i Blechówki. R eferent 
przybędzie z głów nego zarządu z Katowic.

Encyklika
PAPIEŻA PIUSA XI

Patriarchów, prym asów , arcybisku­
pów, biskupów i innych ordynarjuszów

o „Akcji Katolickiej".

4) (C ią g  d a lszy .)

O d e z w a  w s k a z u je  „ c z a r n ą  n iew d z ię -  
C2'n° ś ć “ K a p ła n ó w , k tó r z y  s ta ją  p rz e c iw  
Part ji, co  (m ó w i o d e z w a )  s t a ł a  się d!a 
'•a łych W ło c h  g w a r a n c j ą  w o ln o śc i  reli- 
£*inej. D u c h o w ie ń s tw o ,  E p isk o p a t  i ta  
s ą m a  S to l ica  Ś w ię ta  nie z a p o z n a w a l i  
‘j igdy, co  w  ty c h  la ta c h  u c z y n io n o  dla 
£ ° b ra  i k o rz y ś c i  Religji, o w s z e m  w ie le -  

roć  w y ra ż a l i  za  to  ż y w ą  i s z c z e r ą  
dz ięczność . Ale M y, i E p isk o p a t  i D u-  
o w ie ń s tw o ,  i w s z y s c y  d o b r z y  w ie rn i ,  

^ raz  w s z y s c y  o b y w a te le  m iłu jący  po- 
; zą d e k  i pokój, n iepokoili się. n iepoko ją  

Pełni s ą  t ro sk i  w o b e c  n a d to  pośp iesz -  
le r ° z p o c z ę ty c h  s y s t e m a ty c z n y c h  z a ­

machów p r z e c iw k o  n a jś w ię ts z y m  i na j­
s z a c o w n ie j s z y m  w o ln o ś c io m :  Religji 
' s u m i e n i a ,  jak iem i b y ł y  z a m a c h y  p rz e -  
r ' w  Akcji K atolickiej,  jej r ó ż n y m  S t o w a ­
rzy szen io m , z w ła s z c z a  s to w a r z y s z e n io m  

odz ieży , w o b e c  z a m a c h ó w ,  k tó re  do- 
^S ły  p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o  w  z a r z ą ­

dz e n ia c h  p o l icy jn y ch  s k ie r o w a n y c h  
p rz e c iw  ty m  s to w a r z y s z e n io m  i w e 
w s k a z a n y c h  już m e to d a c h  z a m a c h ó w  i 
: a rz ą d z e ń ,  k tó re  k a ż ą  p o w a ż n ie  w ą tp ić ,  
c z y  s ta n o w isk o ,  z r a z u  p rz y c h y ln e  i d o ­
b ro c z y n n e ,  pochodz iło  jed y n ie  ze s z c z e ­
rej m iłości i go r l iw o śc i  do Religji. Jeżeli 
ch ce  się m ó w ić  o n iew d z ięczn o śc i ,  to 
b y ła  o n a  i je s t  nada! p r a k ty k o w a n ą  w  
s to su n k u  d o  S to l icy  Ś w  p rz e z  tę  p a r -  
tję i rz ą d  k tó re ,  w e d łu g  są d u  ś w ia ta  ca -  
• ego  l przy ja z n y c h  s to s u n k ó w  ze S to li­
c ą  Ś w ię tą  p o z y s k a ły  w  k ra ju  i poza  
k ra je m  w z r o s t  z n a c z e n ia  i zaufan ia ,  k tó -  
r e d ia  w ie lu  w e  W ło s z e c h  i z a g ra n ic ą  
w \ d a ł y  się nad 'tnc rnem i,  podobn ie  jak 
z b y t  w ie lk ą  b y ła  ła s k a w o ś ć  \  z b y t  w ie l­
ka u fno -ć  /  N a s z t i  s t ro n y .

G d j  d o k o n a n e  z o s ta ły  z a rz ą d z e n ia  
po licy jne ,  a d o k o n a n e  p rz y  je d n o c z e s -  
n em  i n a s tę p u ją c tm  za  niemi s t o s o w a ­
niu g w a ł tó w ,  uoiiyb-eó czci, n ie w ą tp l i ­
wie z p r z y z w o le n ia  i p r z y  po b łażan iu  
w .a d z  b ezp iec  eństw -ł publicznego . — 
w sfrzym aM śm y ź a r ó w n o  w y s ł a n i :  N a­
szeg o  K a r d y n a ła  L e g a ta  na  u ro c z y s to ś c i  
'u b i le u s o -w e  w  P a d w ;e, jak  i u r o c z y s te  
p roces je  w R z y  n c i w e  W ło s z e c n  D y ­
sp o z y c ja  ta  p o ch o d z i ła  z w id o c z n e j  Na- 
s. ej ko np e ten c jh  « du tei dy >zycji 
\. id z ie l i ś i ry  tak  p o w a ż n e  n ag lą  ;.1 m o ty ­
w y .  iż s t a ł a  się  o n a  N a s z y m  o b o w ią z ­

k iem , m im o, że w id z ie l iśm y  że  z m u s z a ­
m y  p rz e z  nią u c z c iw y c h  i w ie rn y c h  do 
p o w a ż n y c h  p o św ięc ień ,  u c ią ż l iw y c h  m o­
że b a rd z ie j  d la  N as  s a m y c h  niż d la  k a ż ­
dego  innego. Jak ,  za is te , m o g ło b y  mieć 
sw ó j  ? w y k ły  p rzeb ieg  ra d o sn e  i ś w ią ­
teczne  u ro c z y s to ś c i  p r z y  tak ie j  ża łob ie  
i tak im  bólu, jak ie  z a c ią ż y ły  na se rc u  
w sp ó ln e g o  O jca  w s z y s tk ic h  w ie rn y c h  i 
na  m a c ie rz y ń s k ie m  se rc u  Ś w ię te j  M atk i 
Kościoła , w  R z y m ie ,  w e W ło s z e c h ,  r a ­
cze j w  c a ły m  św iec ie  ka to lick im , jak  to 
n a ty c h m ia s t  o k a z a ł  p o w s z e c h n y  i p r a w ­
d z iw ie  w s z e c h ś w ia to w y  jego  u d z ia ł  z 
w am i,  C zc igodn i B ra c ia ,  na  c z e le ?  L ub  
ja k ż e ż  nie m ie l iśm y  o b a w ia ć  się o p o ­
s z a n o w a n ie  i n ie n a ru sz a ln o ść  n a w e t  
o sób  i r z e c z y  n a jś w ię ts z y c h ,  b io rą c  pod 
u w a g ę  p o d s ta w ę  w ład z ,  i sił pub l iczn y ch  
w o b e c  ty lu  u ch y b ień  czci i g w a ł tó w ’?

W s z ę d z ie ,  do k ąd  dojść  m o g ły  po le ­
cen ia  N asze ,  d o b rz y  Kapłani i d o b rz y  
w ie rn i  odczuli  te s am e  w ra ż e n ia  i te s a ­
me ucuc ia  i tam  gdzie  ich nie n a s t r a s z o ­
no, gdzie  im nie g ro żo n o ,  lub g o rz e j  so ­
bie p o c z y n a n o ,  dali te g o  w sp a n ia łe ,  a dla 
N as  n a jb a rd z ie j  poc ie sza jące ,  d o w o d y ,  
z a s tę p u ją c  u r o c z y s te  o b c h o d y  godz inam i 
m o d li tw y ,  ad o rac j i  i z a d o ść u c z y n ien ia ,  
łą c z ą c  się  w tro sce  i intencji z O jcem  
Ś w ię ty m  p r z y  n ie w id z ia n y m  n ig d y  u- 

, d z ia le  ludu.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  sobotę opera St. Moniuszki „Halka". O- 
pera ta o sw ojskiej przepięknej m uzyce, c ieszy- . 
ta się u nas zaw sze olbrzym iem  powodze* 
niem: zain teresow anie w zrasta , gdyż w  ope­
rze tej w ystąp ią  znakomici a rty śc i opery  w ar­
szaw skiej w  osobach pp. Lipowskiej, Gołębiow­
skiego, M ossakowskiego, Michałowskiego — 
pod batu tą  znanego kapelm istrza Adama Doł- 
życkiego. B ilety do nabycia w kasie Teatru. 
Teł. 24.48

W  niedzie'ę, dnia 4. bm. dw a p rzedstaw ie­
n ia ' o godz. 15.30 operetka „Krysia Leśniczan­
ka" po cenach zniżonych, zaś w ieczorem  „We­
soła W dów ka".

R E P E R T U A R .
Sobota, dnia 3. października: „H alka", w y ­

stęp a rty s tó w  opery w arszaw skiej.
Niedziela, dnia 4. października: „K rysia L eś­

niczanka" o godz. 15.30.
N iedziela, dnia 4. października: „W esoła 

W dów ka" o godzinie 19.30. (
W torek, dnia 6. październ ika: „W esele", in­

auguracyjne przedstaw ienie w  sezonie 1931-32.
Środa, dnia 7. października: „W esele Fonsia-* 

o godz. 19.30

Teafr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 5. października: „Halka"' 

Bytom o godzinie 19.30.

Z 0«filneqo Związku 
PattoFcerftw Rezerwy.

Zabawa jesienna Związku Podoi. Rez.
Kolo Katowice centrum Og. Zw. Podof. R ez. 

urządza w  niedzielę, dnia 4. października o godz. 
6-tej w ieczorem  w lokalu „Strzecha Górnicza’* 
przy ul. Andrzeja zabawę jesienną, połączona z 
różnemi niespodziankami, konkursem i humore­
skami. C zysty zysk przeznaczony zostanie na 
bezrobotnych.

Kalendarzyk zebrań kół Ogólnego Zw, 
Podoficerów Rezerwy.

Niedziela, dnia 4. października.
Katowice-centrum. M iesięczne zebranie ko­

ła o godz. 10 rano w  sali „S trzechy  Górniczej*4 
przy  ul. Andrzeja.

Katowice III. Zebranie kola o godz. 19 w  
lokalu p. M arka przy  ul. W ojciechow skiego 76.

Siemianowice. Zebranie kola o godz. 10 ra­
no w res tauracji p. Oczki, p rzy  ul. Barbary.

K atow ice-L igota. Zebranie m iesięczne kał*  
o godz. 16 w lokalu p. Jeżeli.

Nowa W ieś. Z ebranie miesięczne o godz. 10 
rano w łokahr p. C zernego. Na porządku obrad  
spraw a um undurow ania i teatru .

Poniedziałek, dnia 5. października.
Goleszów. M iesięczne zebranie koła o go­

dzinie 18.30 w lokalu p. Polaka w  Goleszowie.
*

Na pow yższe zebrania zaprasza się wszyst*  
kich dotychczas niezorganizowanych Podoficerów  
R ezerwy.

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Ś ląskiego", „G órnoślązaka" i „Gońca Ś ląskiego" 

w Katowicach.
N akładem i drukiem : Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr odp. w K atow icach, ul. Batorego nr. Z 
Telefon 878. — Za redakcję odpow iada: Fran­

ciszek Godula w Królew skiej Hucie.

W ie m y ,  jaki tam . d o k ą d  d y s p o z y c je  
N asze  nie m o g ły  p r z y b y ć  na  c zas ,  p r z y ­
ję ły  b ieg  s p r a w y  p r z y  in te rw e e n c j l  
w ła d z ,  co podnosi  o d e z w a ,  ty c h  s a m y c h  
w ła d z ,  k tó re ,  n iem e i b ie rne ,  a s y s t o w a ł y  
już lub w k ró tc e  m ia ły  a s y s to w a ć  p r z y  
d o k o n y w a n iu  c z y n ó w  c z y s to  a n ty k a to -  
i ck ich  i an ty re l ig i jn y c h .  o  c z e m  o d e z w a  
nie m ów i. M ów i o n a  n a to m ia s t ,  że  były  
lokalne w ła d z e  koście lne ,  k tó re  j a k b y  
p o c z u ły  się w  s tan ie  „nie p r z y ją ć  do 
w y k o n a n ia "  N a s z e g o  zak a z u .  Nie z n a m y  
ani jedne j  loka lne j  w ł a d z y  k o śc ie ln e j  
k tó r a b y  z a s łu ż y ła  na  obe lgę  i o b ra z ę ,  
z a w a r t e  w  tak ich  s ło w a c h .  Ale w ie m y ,  
g o rą c o  nad  tern u b o le w a ją c ,  o n a r z u c a ­
niu woli, c z ę s to k ro ć  p r z y  g ro ź b a c h  t 
g w a ł ta c h ,  s to s o w a n e m  i z a le c an e m  do 
s to so w a n ia ,  w z g lę d e m  lo k a ln y c h  w ła d z  
k o śc ie ln y c h ;  w ie m y  o b e z b o ż n y c h  p a r o ­
d iach  ś p ie w ó w  ś w ię ty c h  i p o c h o d ó w  r e -  
1 g i jnych , to le ro w a n y c h  ku g łę b o k ie m u  
bó low i w s z y s tk ic h  d o b r y c h  w ie rn y c h  i 
p r a w d z iw e m u  p rz e ra ż e n iu  w szy s tk ich '  
o b y w a te l i ,  m iłu jący ch  pokój i ład , a w i­
d z ą c y c h  jak  jedno  i d rug ie  je s t  o b ra ż o ­
ne, co g o rs z a ,  w ła śn ie  p rz e z  ty ch ,  co  w  
o bron ie  ich m a ją  n a jp o w a ż n ie j s z y  o b o ­
w iązek .  a z a r a z e m  ż y c io w y  in te ’’0'

(C iąg  d a ls z y  nastn 
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Cudowne
loki

N ieograniczenie trw ale  p rzy  w ilgotaem  po­
w ietrzu lub pocie, osiągną Panow ie i P an ie  bez 
rurek  zapom ocą H ela esencją ziół do w łosów . 
Również najpiękniejsze krótk ie w łosy  u Pań  bę­
dą upiększone przez Hela, poniew aż ondulacja 
jes t zbyteczna. Duże zaoszczędzenie czasu i 
pieniędzy. D ziała na porost w łosów . P ańsk i o- 
braz w  lustrze zachw yci W as. Z araz po myciu 
w spaniałe fale ondulow anych loków, pow abna 
fryzura. Dużo listów  z podziękow aniem . P rze- 
dew szystk iem  a rty s tk i sceniczne są  pełne za­
chw ytu . — C ena zł. 2,—, 3 flaszki zł. 4,50, 6 
flaszek zł. 7,—. D r. Nic. Kemeny, C ieszyn. — 
Polska .S krzynka pocztow a 1040. 3645

Przetarg publiczny.
Zakładu U bezpieczeń P racow ników  U m ysło­

wych w Królew skiej Hucie na w ykonanie urzą­
dzenia san itarnego  w  budujących się domach 
m ieszkalnych w  K atow icach p rzy  ul. P on ia tow ­
skiego, W andy  i Jo rdana, oraz robót m alarskich 
szklarskich  dla budujących się dom ów  m iesz­
kalnych w  K atow icach przy  ul. A strów  i N ar­
cyzów .

B liższe szczegóły  p rzetargu  um ieszczone są 
na tablicy  ogłoszeniow ej w gmachu Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych w  K rólew skiej Hucie 
p rzy  ul. D ąbrow skiego. 3644
Z akład U bezpieczeń P racow ników  U m ysłow ych 

w K rólew skiej Hucie.

Fotele klubowe i do spania
T e le fo n  S 2 € l

m a te r a c e ,  le ż a n k i  w ł a s n e g o  w y r o b u
Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.
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„MERKUR”

3
a

Dem Meblowy /  Katowice, 
ul. Stawowa 3 (w podwórzu)
Polecam y w wielkim wyborze MEBLE wszelk. rodzaju 
Sypialnie debow e od  zł 1.000 — kuchnie kompl. 

od  zł 240.—
D ogodne warunki spłaty, m iesięczn. od zł 10 począwszy. 
M eble dostarczamy bezpłatnie na cały Górny Śląsk. 
Przy zakupie mebli klienteli z prowincji zwracamy 

koszta podróży.
Zwracamy uwagę P. T. Klienteli, że skład nasz znaj­
duje się n ie  przy ul. 3-go Maja w  firmie Dom  Bła­

watów „Merkur* ty lk o
przy ul. Staw ow ej nr. 3 w podwórzu.

Szanownej Publiczności polecam moją d o b o ­
rowa kuchnia oraz trunki po cenach bardzo 
przystępnych. O b iady  lu t od  50 sroszy p o ­
cząwszy. Obywatelstwo Radzionkowa i oko­
licy upraszam o łaskawe poparcie i zwiedzenie. 
Jako kucharz i kelner zawodowy ręczę za wy­
śmienite potrawy i napoje oraz rzetelną obsługę.

Obchód „Babiego Lata“
w niedzielę, dnia 4-go października 1931 r.

Fiksat Franciszek I
R estau rac ja  d o  ..W ypoczynku1*

przy kinie , Światowid “ w Radzionkowie.
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Żywoty Świętych
ozdobione 366 ilustracjami, 740 stron druku 
poprawione wydanie, cena 12 zł.
7  i  P n n n  (Przez krzyż do nieba) .Droga krzyżowa*I,ycie 1 Stnierc I dud  Jw&llSd oraz Zyw.łt Najśw. Marji Panny, opis 
cudami słynących i Żywoty Świętych w jednym komplecie, format 22x34 cm 
w ozdobnej o > rawie, cena 25 zł.

Dokąd idziesz P a n ie ? (Q”  «> *•ne w oprawie, cena 4 zł. Na opłatę poczto­
wą należy załączyć 1,50 zł. Powyższe dzieła powinny znajdywać sie w  każ­
dym domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką t dla prawnuków. Więc kto 
zamówi, nie pożałuje. Wysyła księgarnia „Czeczwa* Róźniatów, Małopolska

Ubrania
z m ateria łów  w łasnych  i pow ierzonych w yko­

nuje w edług najnow szej m ody 
W ojciech Sam arzew ski, m istrz kraw iecki, 

Król. Huta, ul. W olności 76, parter.

Krój i robota p ierw szorzędna. C eny przystępne. 
U brania z pow ierzonego sukna od 70,— zł.
Na życzenie przychodzę z próbkam i do domu. 
P rzep isy  ubierania i cennik bezpłatnie. 3633

N a d s z e d ł  nowy transport mebli
sypiaik', kuchnie 1 pojedyńcze meble, po 
cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji 
Proszę przekonać sie o niskich cenach 
solidnych wyrobach. Bez przymusu kupna

A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  MEBLI
Fr. Mokirka 3559

Król.-Huta, ulica Bytomska 34
4 —

Pianina F o r ie n iu y  o i i id im o n  e
fabryk krajow ych  i zagranicznych pc cenach fa­
b rycznych  i dogodnych w arunkach. Również 
posiadam  stale  na składzie fortepiany mało uży 

w ane. — K orzystna okazja kupna.
— S trojenie i reperacje . —

Skład Pianin
KRÓLEW SKA HUTA, R ynek 3. Tel. 1357.

Aleksy W aidbers, Rybnik
zegarm istrz, jubiler i optyk, fachow iec  

od r. 1900. — W łasny warsztat.
Od 1 lipca znajduje się mój sk ład przy  

ul. Ł ony 9. w  domu p. Solorza. 
P olecam  się  nadal ła sk aw ej pam ięci 
Szan. klienteli. O bsługa rzetelna. Daję 
z a  g o tó w k ę  i na raty na dogod n ych  w a­

runkach sp ła ty . 3463

illllllllllllllllllllllllllllllllllllll

na wszystkie dni w roku 
dzieło opracowane przez 
ks. doktora W. Galanta, 

w ozdobnej oprawie, najnowsze

T y m  o t o  s p o ­
s o b e m  P e r s i f  

c h r o n i  b i e l i z n ę f

Persil w czasie jednorazowego 
krótkiego zagotow ania w y ­
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków. Przenikają one 

| tkaninę i usuw ają wszelki brud. 
j N adzw yczajna siła czyszczą­

ca pęcherzyków Persilowych 
c zy n i zb y tecz n y m  w szelk i 
wysiłek ręczny.

Zupełna wytprzedai
z powodu

zwinięcia interesu!
Cały zapas towaru, składający się

  z zegarków damskich, męskich,
"egarków na rękę, budzików, papierośnic, spinek, 
b ansoletek, dewizek, modnych kolczyków, wisiorków 
obrączek, teczek ręcznych, pereł, modnych naszyjni­

ków wystawiam na

w y sp n e d a i
po nadzwyczaj niskich cenach Każdy przedmiot 
oznaczony jest ceną dotychczasową i ceną wysprze- 
dażową. — Proszę zważać na tanie ceny w mojem

oknie wystawowem

P. F. JANOTA,  Katowice
ul. 3-go Maja 13.

reperacje i przeróbki wykonuje po bardzo niskich cenach

CENY
FORMA

WYTRWAŁOŚĆ
wszystko to jest połączone w wystawie m oich dosko­
nale wykonanych w edług najnowszych m odeli mebli.

D latego  kupuj

MEBLE
tylko od

K. SLISCHKA
KATOWICE,  ulica Marszałka Piłsudskiego 10 
I ulica 3-go Maja 26 — Telefon nr. 1567 —

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz- 

Uprasza się przynieść m ocz poranny 
Leczenie naturalne.

ne.

J. Sediaczek 3634

Katowice, ulica Piastowska nr. 1.
Gouz. przyjęć.* od godziny 9 — 12 i 4 — 6 

w niedzielę od godz. 9 — 11.

Winorośle
drzew a 1 k rzew y  ow ocow e i ozdobne, d rzew a 
szpalerow e, róże, bzy szlachetne, konifery, tru s­
kaw ki, szparagi, dalje i byliny dla ogródków  
działkow ych i innych w dobrej jakości i po ni­

skich cenach — poleca 3585

SZKOŁA OGRODNICZA W  Koźminie, Pozn.

Cenniki w ysy ła  się na żądanie bezpłatnie.

Szan. Publiczności podaję niniejszem  do w ia­
domości, że po ukończonej przebudow ie na n o
■>’o otw arłem  mój

Skład mebli
Polecam  kom pletne urządzenia jak  i pojedyń­

cze meble i w yroby  tapicerskie za gotów kę i na 
spłaty  na dogodnych w arunkach.

Zarazem  polecam w razie po trzeby  mój b o  
gato zaopatrzony  skład trum ien. O bejm uję w y­
konanie kom pletnego pogrzebu tanio i dogodnie.

Antoni Solorz, Rybnik
ul. Lony 11 — tel. 1104.

Sprzedaż
krajowych i zagranicznych
pianin i fortepianów
Fritz Leuschner Katowice 
ul Kościuszki U . Proszę 
zważać na numer domu. 
Nie mam składu. 35760

Syst. Wyższa Uczelnia 
<roju 1 Szycia .W ładys­
ława* rozpocznie

nowyIkursl
Wpisy c dziennie, Kato­
wice, Andrzeja 2. 3637

i t
rrawdziwy deserowy ku­

racyjny pod gwarancją, z 
własnej a największej w 

aństwie pasieki wysyła 
wblaszankach 5 kg 16.— 
zł, 10 kg 30.— zł, 20 kg 
55.— zł. wraz z naczy­
niem i opłat, pocztową 
Eugeniusz Biliński Zbaraż 
3584

Domek
dw up ię trow y  we Wiel­
kiej Dąbrówce zaraz do 
do sprzedania lub też po­
szukuję 50 )0 zł na 1 hi­
potekę. Zgłoszenia pod 
.Domek* do administracji 
nin. pisma. 3640

Odwołań e.
Posądzenia i obelgi rzu­
cone niebacznie na pana 
Szczepana Wróbla z Go­
czałkowic Dolnych (Borki) 
odwołuję 1 przepi aszarfl 

Katarzyna Paliczkowa 
Borki 3643

Do biura prywatnego
potrzebny

spólnik
któryby z prowadzenietU 
biura był obznajomiony- 
Wymagana kaucja 1500 Z* 
Zgłoszenia pod .1500. do 
Adm. pisma. 364*


